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Drobne ogłoszenia 
za słowo 10 groszy — 
Ogłoszenia zwykłe 1 
milim. jedna tama 
20 gr. — Wiersz w ru- 
bryce „Nadesłane* je- 
dna łama zł. 06) — 
Wiersz milm. po kro- 
nice jedna łama zł. 
00.) Ogłoszenia przed 
tekstem wiersz milim. 
jedna łama zł. 0:75 — 
Dla poszukujących 
pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłosze- 
nie bez względu na 
ilość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia matrym. 
ikorespondencje pry- 
watne za jedno Słow o 
15 gr. — Zaskład ta- 
belaryczny, kombino- 
wany ŻU proc. 


Kraków, Piątek 26 czerwca 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł. 3:40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 
4:20 — Zagranicą 
zł. 7:00. 
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Kleski elementarne 
w Małopolsce zach. 


Niezwykłe oziębienie się atmosfery, trwające 
już od dłuższego czasu w całym kraju, nieustan- 
ne silne, chłodne opady, wreszcie stąd i zowąd 
kolportowane pogłoski o mrozach na Podhalu, 
o częstych gradobiciach, wylłewach rzek, wreszcie 
pamięć na zagrażającą z wiosną klęskę myszy 
polnej, niezmiarki i strasznego raka ziemniacza- 
nego, grożącego nam od granicy bolszewickiej, — 
wszystko tu spowodowało nas do zasiągnięcia in- 
formacji o istocie grozy i wielkości tegorocznych 
klęsk elementarnych w Małopolsce zachodniej. 

W tym celu udaliśmy się do najpewniejszego 
źródła wiadomości, do krakowskiego wojewódz- 
twa. 

Niezwykłej wprzejmości referenta spraw rolni- 
czych w województwie, p. dra $zymusika, za- 
wdzięczamy pozyskanie wyczerpujących i dokła- 
dnych danych co do zgłoszonych w mwojewódz- 
twie tegorocznych klęsk elementarnych ma ca- 
lym niemal terenie Małopolski zachodniej, tj. po 
wschodnią linje Jasło—Ropczyce—Mielec; dzie- 
ki temu możemy odtworzyć następujący obraz 
dotychczasowego stanu szkód, wyrządzonych na- 
szemu rolnietwu i ogrodowmietwu przez wodę, 
grad, szkodniki zwierzęce i roślinne itp. 

Kięski wyłewów rzecznych nie zanotowano do- 
tąd nigdzie; matomiast spustoszenia pewne po- 
czyniła na niewielkich przestrzeniach nawalna u- 
lowa t. zw. oberwanie chmury; miało to miejsce 
w dniu 3 czerwca br. w Mszanie Dolnej, gdzie na- 
walnica zniszczyła plon na przestrzeni około 200 
morgów, powodując ubyttek 40 do 80 proc. w ży- 
cie i 50 proc. w ziemniakach. Również na Ora- 
wie, w gminach Podsarna i Bukowina, w dniu 8 
czerwca br. woda, powstała z drobnego, ale obfi- 
tego gradu, zmacznie uszkodziła plony, zamula- 
jąc je. 

Większe gradobicia nawiedziły: Dnia 3 czerwca 
br. okolicę Wieliczki, niszcząc w gminach Kuni- 
ce, Hucisko i Nizowa żyto na obszarze 160. mor- 
gów, pszemicę na obszarze 110 morg., ziemniaki 
na obsz. 45 m. i inne płomy na obsz. około TO m. 
W tym samym dniu spadł grad w pow. Limanow- 
skim, niszcząc w Glisnem zboża i ziemniaków 100 
morgów z ubytkiem 20 do 50 proc. i w Kasince 
Malej 20 morgów, przez co żyta zginęły prawie 
zupełnie, a imme zboża i ziemniaki ucierpiały, uby- 
tek 30 do 80 proc. 

„ Również w tym samym dniu gradobicie nawie- 
dziło okolicę Brzeska, wymłócając w Okocimiu 
żyto i pszenicę doszczętnie, w Porębie Spytkow- 
skiej częściow», zaś w Uszwi z ubytkiem 60 proc. 
dA RE Wa a spadł grad obfity w Tar- 
wicach Sta! ych nd RE TN W ha 
U. ataye przestrzeni ogółem 200 mor- 
gów, przy czem najwięcej ucierpiały ziemniaki, 
bób, kapusta i jęczmień. 
_ O spadłym gradzie doniesiono także z Zmigro- 
du k. Jasła z połowy maja br., bliższych jednak 
danych w tym względzie dotąd jeszcze nie ma. 

Mróz zmuzył w poważny sposób ziemniaki i ro- 
śliny strączkowe w. dniach 7 i 8 czerwca br. na 
Spiszu i na Orawie. 

Z pośród szkodników zwierzęcych zanotowano 
w obecnym sezonie azjatycką szarańczę, która ol- 
brzymią chmurą opadła na pola w Mikuszowicach 

5 Biały. Niezwyłkła ta u nas plaga była tak po- 
ważna, że starostwo bialskie, nie mogąc z nią 
sobie dać rady, telefonowało po pomoe do woje- 
wództwa; zarządzona radykalna kuracja przez 
wspędzenie na obsiadłe szarańczą pola nierogaci- 
zny. łakomie owad ten zjadającej, zrobiła swoje. 

W okręgach: limanowskim, brzeskim, wielce- 
kim, nowosądeckim. slabiej zaś w krośnieńskim, 
jasielskim i gorlickim wystąpily epidemiezmie 
wesz tarczykowata i grzybek (Apiosporum salici- 
num), niszcząc doszczętnie prawie tegotoczny U- 
rodzaj śliwek; Klęska ta najsilniej wystąpiła 
w Łącku. «gh 

Niezmtarka pokazala się w powiatach: żywiec- 
kim, mieleckim, bocheńskim, ehrzanowskim,. gor- 
fickim. grybowskim. limanowskim, ropczyckim 
i nowo-sądeckim; istotnie silnie jednak tylko 
w pow. żywieckim. Natomiast duże szkody. bo 
45 proc. ubytku w kapuście. wyrządziła gąsieni- 
ca bielinka kapustnika w powiatach: nowo-sądec- 


Konsul polski w Tyflisie skazany na Śmierć. 


Warszawa. (Tel. wł.) 24 bm. Z Moskwy dono- 
szą, że wczoraj zapadł wyrok w procesie przeciw 


konisułowi polskiemu w Tyflisie p. Łaszkiewiczo- 


wi. Skazamo go na Śmierć przez rozstrzelanie. 

Wiadomość o wyroku wywołała konsternację 
wśród przedstawicieli państw zagranicznych prze- 
bywających w Moskwie. 


Poseł Rzpłitej p. Kętrzyński natychmiast inter- 
wenjował u rządu sowieckiego, który zgodził się 
na wstrzymanie wykonania wyroku. Prowadzone 
w dalszym ciągu rokowania dotyczą ewentualnej 
wymiany konsuła. Decyzja zapadnie prawdopo- 
dobnie w najbliższym czasie. 


Reforma rolna nie będzie uchwalona. 


Warszawa. (Tel. wł.) 24 bm. W kołach politycz- , natomiast, że N. P. R. zgłosi wniosek o odesłanie 


nych panuje przekonanie, że reforma rolna nie zo- 
stanie jednakże uchwalona przed wakacjami, a 


jej z powrotem do komisji. 


Porozumienie polsko-żydowskie. 


Warszawa. (Tel. wł.) 24 bm. Późno w nocy 
z wtorku na środę ukończyły się rokowania mię- 
dzy przedstawicielami rządu a członkami koła 
żydowskiego pos. Reichem i pos. Thonem- o poro- 
zumienie polsko-żydowskie. Rokowania te rozpo- 
czął kilka tygodni temu minister spraw zagrani- 
cznych Skrzyński z prezesem koła żydowskiego 
Reichem. 

W dałszym ciągu w rokowaniach tych brał ró- 
wnież udział Mimister oświaty St. Grabski, a ze 
strony koła żydowskiego pos. Thon. Żydzi w ro- 
kowaniach tych wysunęli postulaty ekonomiczne 
i narodowo-kultusalne. 

Ze strony rządu przyjęto do wiadomości, że 
koło żydowskie będzie prowadzić w Sejmie i poza 
Sejmem samoistną politykę zgodną z zasadami 
nienaruszalności granie i mocarstwowego stano- 
wiska Polski, czyli mówiąc innymi słowy żydzi 
jako mniejszość nie będą postępować solidarmie 


Kanton. PAT.) 24 bm. Reuter. Tysięczny tłum 
złożony ze studentów chińskich robotników i żoł- 
nierzy odbył pochód przez miasto. Gdy pochód 
doszedł do dziełnicy zamieszkałej przez Angli- 
ków demonstranci rozpoczęli strzelaninę. Angiet- 


Z KOMISY J. 


Warszawa. (PAT.) 24 bm. Komisja Ochrony Pra- 
cy rozpatryywmala wniosek Zwiążku Ludowo Narodo- 
wego domagający się zmiany ustawy o pracy młodo- 
cianych i kobiet, w sensie odroczenia wprowadzenia 
w żykie artykułów tej ustawy, traktujących o żłób- 
kach i przerwach w pracy dla kobiet. karmiących. Po 
referacie posła Trepki, wniosek ten 14 głosami: prze- 
ciw 10 odrzucono. Następnie komisja dokonała rea- 
sumpa ueływały z dnia 4 czerwca w sprawie ubez- 
pieczenia pracowników umyslowych na wypadek bez 
robocia i postanowiła projekt odnośnej ustawy wziąć 
pod obmady już na jednem z najbliższych posiedzeń. 

Warszajwa. (PAT.) 24 bm. Komisja prawnicza na 
podstawie referatu posła Chełmońskiego uchwaliła 
projekt ustawy o przedłużeniu mocy obowiązującej 
rózjorząkzenia Prezydenta o lichwie piemiężnej na 
czas od 1 [pca 1926 r. Następnie przystąpiono da 
sprawy odesłanej swego cńisu przez plenum Sej- 
mu, dotyczącej małżeńskiego prawa międzydzielni- 
towego. W szczegómośki artykuły 18, 14 i 17 pro- 
jcktu ustawy o prawie międzykdzielnicowem, które to 
artykuly większość komisji przyjęła, wprowadzając 
pewne zmiany do projektu rządowego. a właściwie 
komisji kodyfkacyjnej. Zmiany te szły w kierunku 
jednakowego traktowania wszystkich,  obowiąznja- 
cem ustawodawstwem cyjwilnem na terenie Polski 


z innymi mmiejszościami, lecz mają przejść do po- 
lityki samodzielnej opawtej na zasadzie lojalno- 
ści wobec państwa. 

W środę w południe zebrało się koło żydowskie 
celem naradzenia się nad warmmkami umowy. 
Większość w kole jest zapewniona. 

Dalsze obrady odlożono jednak do czwartku, 
na prośbę grupy lewicowej Hitachduch złożonej 
z 4 członków oraz grupy sjonistów Milsrach, któ- 
rzy prosili o odroczenie, aby mogli się naradzić 
w obrębie własnej frakcji. 

We wtorek sprawa porozumienia polsko-żydow 
skiego będzie przedmiotem obrad komitetu poli- 
tycznego ministrów. W środę omawiać ma ją Ra- 
da Ministrów, poczem nastąpi ewentualne spotka- 
mie przedstawicieli koła żydowskiego z premje- 
rem Grabskim i inymi członkami rządu i ułoże- 
nie tekstu deklaracji. 


: 0 ——— 


Kantonie. 


scy i francuscy marynarze odpowiedzieli karabi- 
nami maszynowymi. Jeden kupiec francuski zabi- 
ty, jeden angiełski komisarz celny i 3 inne osoby 
są ranne. 


me a 
e wypadku zmiany miejsca zamieszkania. Referent 
ustawy, poseł Marek, ofwisdczył. że komisja kodyfit 
kacyjna stoi na swem poprzedniem stanowisku i wo- 
bec tego jest zmuszony poddać pod głosowanie po- 
wtórne poprzednią ustąwę komisji w sprawie tych 
zmiam. W głosowaniu ustawa ta została zreasumo- 
wana. Wobec wyniku głosowania poseł Marek zrze- 
ka się referatu i podtrzymuje pierwotną redakcję am- 
tykułu 13, 14 i 17 jako votum mniejszości. Referat 
komisją powierzyła posłowi Chełmońskienn. 


ZASTRZELENIE KOMUNISTY PCHEPCIKA. 

Wilno. (Tel. wł.) Policja powiatowa w Nieświeżn 
dowiedziawszy się, że znany jej Stefan Kozanowicz 
z folwarku Karolinówka wybiera się do nielegalnego 
przekroczemia granicy rosyjskiej. usilowala go przya 
resztować, na eo Kozanowicz zasypał posterunko- 
wych etrzałami. Wskutek strzałów danych we wła- 
snej obronie przez policję K. został śmiertelnie ranio- 
ny i w kilka minut zmarł. W kieszeniach jego ubra- 
nia znałeziono 2 rewolwery. 48 naboi i granat recz- 
ny, eo dostatecznie świadczy o jego lojalności, 

Nadto przy sprawdzaniu danych co do osobisto-. 
ści Kozanowicza. okazało się, że używał on nie 
swoich dowodów osobistych i że właściwe jego na- 
zwósko było Michał Pchepcik. Byt on czynnym człon- 
kiem organizacji komunistycznaj w powiecie wilej- 
skim. 
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kim i limanowskim. — Śnieć zbożowa zniszczyła 
w bocheńskiem 30 do 50 proc. plonów. Zaraza 


ziemniaczana zaś w Limanowskiem około 50 pro-' 


cent. w Ropezyckiem, Mieleckiem i Żywieckiem 
do 30 proe. plonu. 

Mysz polna wyginęla wszędzie prawie zwpełnie, 
zdaje się skutkiem panującego zimna i obfitych 
opadów. 

Wreszcie kanianika. Stała się ona i tego roku 
istną plaga w okregach Limanowy i Makowa, a 
to. jak zawsze dotąd, dzięki temu tylko. że ehło- 
pi kumują ziarno do siewu u żydów na targach 
j to malemi ilościami, „na kwarty“. Oczywiście, 


że używamie takiego nierhlujnego ziarna nigdy 
płagi kanianki usunąć nie zdoła! 


Przedstawiony tu obraz tegorocznych klęsk na 
ziemiach Malopolski zachodniej wytrawnego 
znawcę naszych stosumków rolniczych wedle nie 
przeraża. Jest to stan normalny i nie ma obaw 
ną całokształt wartości zbiorów. który zapowiada 
stę pomyślnie. Horoskopy meteorologiczne na la- 
to są dobre; soczystą niezwykle tegoroczną zie- 
leń wyzłoci więc lipeowe słońce i — da Bóg! — 
Polska. jak drzewiej bywało. znów  spichrzem 
Świata się stanie! 


Str. 2. 


Nr ES 


Zwycięstwo Painlevego 


Paryż. (Tel. wł. 24 km. Posiedzenie izby depu- 
towanych zakończyło się zwycięstwem rządu, 
któremu uchwalono zaufanie 509 głosami prze- 
ciwko 30. Porządek dzienny dotyczył propagandy 
komunistycznej narażającej życie żołnierzy fran- 
cuskich w Marokku. Zwycięstwo rządu przypisu- 
ją debacie Painlevego, ktćry główne ostrze deba- 
ty zwrócił przeciw komunistom. 


Paryż. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
zabrał głos Painleve, aby złożyć oświadczenie w 
sprawie Marokka. 

Painleve oświadczył na wstępie, że sprowadzi 
wydarzenia w Marokku do ich właściwej miary. 
Rząd, objąwszy władzę, zastał sytuację, w której 
przenikałi Riffeni, zmierzając w kierunku Fezu. 
Obecnie trzymamy -—— mówił Painleve — linję 
rzeki Querghi, którą przekroczymy jedynie w 
dwóch głównych punktach, gdzie utworzymy dwa 
potężne bastjony dla obrony linji francuskiej. Gdy 
byśmy pokazali słabość, to nietylko bylibyśmy da 
lecy od uzyskania pokoju, ale spowodowalibyśmy 
zachęcenia napastnika, 

Ewakuacja byłaby równoznaczną z ewakuacją 
całej Afryki północnej i masakrą wszystkich Fran 
cuzów, 

-Nie utrzymywaliśmy oficjalnego stosunki z Abd 
el Krimem. Bez względu na to, co mówią — cią- 
gnął dalej premjer — Francja właściwie przynio- 
sła cywilizację do Marokka. Kiedy się przejeżdża 
przez wspaniałe obszary uprawne, wtedy dopiero 
zdaje się sobie sprawę z działalności Francji i od- 
czuwa niepokój, aby dla paru utopji dzieło to nie 
zostało narażone na szwank. 

Paimileve odczytuje następnie odezwę Adb el 
Krima, w której przywódca Riffenów zapewnia, 
że jest obficie zaopatrzony w materjały wojenne 
iw amunicje na wszystkie potrzeby wojny Świę- 
tej. Jakiekotwiek ustępstwa nie doprowadziłyby 
do pokoju, lecz tylko rozszerzyłyby niesłychanie 


teren operacji wojennych. 

Premjer przypomina dalej sowa Zinowjewa, że 
wojna święta w Marokku tworzy dla Francji po- 
ważne trudności i sprzyjać będzie działalności so- 
wietów. Dałej premjer mówi o działałności Dorio- 
ta, o odezwie komunistów do Abd el Krima i o 
propagandzie komunistycznej wewnątrz kraju, 
podkreślając, że „„Humanite* ogicsisa wiadomości 
wojskowe, które z Barcelony magiy z łatwością 
dojść nazajutrz do Abd el Krima. 

Zbrodnicza propaganda komunistów pośród Ma- 
rokkańczyków i robotników portowych, powoduje 
opóźnianie transportów z oddziałami wojsk i amu 
nicją, oraz łącznie z szeregiem wydawanych o- 
dezw i proklamzcyj przyczyna się do zachęcania 
Abd ei Krima do dalszego prowadzenia wojny. 

Wspomniawszy następnie przy okazji o lojałno- 
ści Marokkańczyków, Painleve cytuje artykuł ko- 
munisty Martyśego, wyrażający żądanie, aby żoł- 
nierze obezwładuiali swoich oficerów i bratałi się 
z Riffenami. Rząd francuski —- mówił Painleve — 
speinia swój obowiązek i speiniać go będzie do 
końca. 

Zwracając się do socjalistów, Painleve uważa, 
że przedstawiciele klasy robotniczej nie mają pra- 
wa odsuwać się od narodu w tych okolicznościach. 
W sprawach narodowych chodzi mi o uzyskanie 
uchwały całego narodu. Wchodzi tu w grę sprawa 
wielka, dla której warto się bić i umrzeć. 

Dłatego też Framcja, mając przed sobą posłan- 
nictwo cywilizacyjne, musi pozostawać jednomyśl- 
ną. Czynię więc ostatecznie wezwanie do wszyst- 
kich bez różnicy. Zwracając się ponownie do so- 
cjalistów, Painleve kończy, w sprawie narodojwej, 
gdy chodzi o cywilizację zachodnią i szczególnie 
o cywilizację trancuską, nikt nie może mieć prawa 
odłączenia się od narodu. (Okłaski na prawicy, cen 
trum, na lewicy i częściowo na strajnej lewicy). 

Po przemówieniu Paimlevego lzba zgodnie z 
wnioskiem rządowym postanowiła rozpocząć na- 
tychmiastową dyskusję nad interpelacjami. 


P. P. S. prowadzi robotników na policję. 


Lwów. (Tel. wł.) 24 bm. PPS. unządziła wczoraj 
dwugodzinny strajk demonstracyjny w sprawie bez- 
robocia z wiecem w dziedzińcu ratuszowym. Po sze- 
regu przemówień dra Dręgiewicza, Langa. Skalalka 
i in, uchwalono rezolucje domagające się od rządu 
usumięcia bezrobocia, obniżenia cen artykułów pienw- 
szej potrzeby, wyasygnowania znacznych sum na 
rozbudowę miast i t. d. Rezolucje te wiręczyła woje- 
wodzie Garapichowi delegnieja wiecmjących. 

Ponieważ pod województwo ruszyli wszyscy wit- 
tommicy, policja zatrzymała ich u wylotu ul. Ruskiej 
przy wałach Grłbermatorskich. W odpowiedzi na to 
z tłumu demonstrantów posypały się na policję wiel- 
kie kamienne kostki. brukowe przygotowane do na- 
prawy ulicy. raniąc niektórych policjantów. Pod na- 
porem kordonu policyjnego tlum cofnął się z ulicy 
Ruskiej do rynku. oczekując powrotu delegatów od 
p. wojewody. 

Już po wyjściu delegacji z województwa urządzo- 
no drugi atak na policję. Miamowicie w thim, który 
w międzytczasie stopmiał do 300 ludzi, wjechał jakis 
wożnica z węglem. a zatrzymawszy się w pośród te- 
go zbiegowiska, sam zeskakuje z wozu. Demonstran- 
Gi zaczęli chwytać za bryły węgla i rzucać je na. po- 


Kaje, przyczeny znów poturbowali poszczególnych fun ` 


P . p o 
Różne wiadomości. 

" ZEBRANIE KUPIECTWA GDAŃSKIEGO. 22 bm. 
odbylo się miesięczne zebranie kupiectwa gdańskie- 
go. Omawiano sprawę ceł wywozowych. Przyjęto re- 
zoluaje. wpoważniająłcą prezydjum do interwemeji u 
sonatu gdańskiego. oraz w Ministerstwie Skarbu w 
Warszawie celem jakmajszyibszego przyjwwócenia sta- 
wek celnych ze wyglądu na sytuację gospodarczą w 
wiolnem mieście į miejscowe warunki handlu. 

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. Pod Dreznem 
wydarzyła się straszma katastrofa samochodowa. Amn- 
tobus pasażemski, do którego były przyczepione dwa 
wozy ciężarowe. stoczył się z wysokiego nasypu do 
rown. 28 osób jest cieżko rannych, TO odniosło lżej- 
sze połkaleczenia. Wypadków śmierci nie było. ponie- 
waż autobus jechał wolno po szosie. ` 

SUKCESY POLSKIE W LONDYNIE. W rozegra- 
nych w Londynie dzisiaj  konkunsach hippicznych 
o złoty pubar króla Jerzego pierwsze miejsce zaję- 
ti angielscy jeźdźcy. Puhar zdobył pułkownik Gra- 
bam z 10 pułku huzarów. Oficerowie polscy zdobyli 
następne miejsca po jeźdźcach angielskich. witani 
owacyjnie przez zgromadzoną publiczność. 

PARLAMENTARZYŚCI FRANCUSCY W POL- 

SCE. W piątek rano przybyć ma do Warszawy wy- 

ciezka pamlamentarzystów francuskich, o ile prze- 


silenie gabinetowe we Francji ni óżmi p 
p 3 cji nie opóźni tego przy- 
jazdu, J Po SD: PO 


Ajgarson oświadczył, ża celem 
przeprowadzenie szeregu badań 
nie w strefie między Szpitzbergen a ziemią Franci- 
szka Józefa. Wedle przypuszczeń podróżnika w stre- 
fie tej znajdują się jeszcze nieznane niewielkie lądy. 


Rcjonarjuszów policyjnych. W odpowiedzi na to od- 
dział komnej policji ruszył do szarży w stronę tłu- 
mu z dobytemi szablaani. Obeszło się bez żadnego 
wypadku, bo 'demonstrauci. złożeni przeważmie 
z izraelitów, na widok szabel, pospiesznie rozbiegli 
się na. wszystkie strony. 

Ruchu tramwajowego — wbrew zapowiedziom — 
nie przenwamo. Bylo tylko chwilowe wstrzymanie 
wozów w ulicy Ruskiej, z powodu zatoru demon- 
strantów, 

W związku z wezorajszemi próbami rozruchów are- 
sztowano głównego prowodyra tłumu Ignaeego Bu- 


tla, żyda Abrahama Sabowicza i Józefa Chołackie- 
go. Przytrzymano też chwilowo Michała Rotuehę, 


Alojzego Maliniaka. ucznia szkoly przemysłowej Gi- 
lowskiego Romualda i stróżkę Barbarę Lachowicz. 

W zaburzeniach odnieśli ciężkie kontuzje: poste- 
runkowy ze szkoły okręgowej Stanisław Czerwiński. 
oraz posterumkowi Józet Woźnica. Michał Kinicki 
i Jan Prezz. i 

Z tumn demonstrantów nikt nie doznał żadnywh 
wzczerbików. Mimo to różne podejrzane indywidua 
roznosiły po ulicach wieści. że jednemu szablą rękę 
odrąbano, drugiemu głowę... 


MOWA CHAMBERLAINA. W dniu dzisiejszym Iz- 
ba Gmin rozpoczęła obrady nad paktem gwarameyj- 
nym. Obrady otwarte zostamą przemówieniem Cham- 
berlaina. j 

ZAMORDOWANIE KAPŁANA PRZY MSZY. 
W miejscowosci Bari został wczoraj rano w Gzasie 
cdprawiania mszy zaduszony tamtejszy proboszcz 
przez 70-letniego Albańczyka. Poawodem tego było 
iż krewma wspomnianego Albańczyka pozostająca 
w klasztorze odmówiła mu wsparcia. Morderca był 
zdamia, że odmowie tej winien jest ksiądz będący ró- 
wnocześnie administratorem klasztoru. Sprawca are- 
sztowany. 

WARSZA WA—PARYŻ. W dniu 16 bm. wzuowio- 
no pocztową komunikację lotniczą z Paryżem na li- 
nj Warszawa. Praga, Insbruk, Zurych, Bazylea, Pa- 
ryż. Samoloty odlatują z Warszawy o godz. 12— 
12.30 i przybywają do Paryża drugiego dnia o godz. 
1715. Urząd pocztowy Warszawa 1, odprawia eo- 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt przesyłki lo- 
tnicze do Pragi, Insbruka, Zurychu, Bazylei i Pary- 
ża, a przez Paryż przesyłki do Nowego Jorku i Mont- 
realu. 

ROZMOWY TELEF. WARSZAWA—BERLIN. Od 
dnia, i lipca br. wprowadza się much telefoniczny 
między Warszawą z jednej strony a Berlinem i Frank 
furtem na Odrę z drugiej strong. Opłata za trzyminu- 
tową jednostkę rozmowy zwykłą wynosi w pierwszej 
relacji 5 franków złotych 40 cent.. w drugiej relacji 
4 fr. zł. 80 cemt. , z 

PENSJE EMERYTÓW KOLEJOWYCH. Delega- 
cja zmzeszonych związków emerytów kolejowych 
z Krakowa, Lwowa i Stanisławowa była przyjęta 
w dniu 28 bm. przez dyrektora wydziału emeryftai- 
nego ministerstwa skarbm pana Czechowicza, przy- 
czem otrzymała informacje, że dnia 18 bm. zostało 
wydane rozporządzenie, aby władze pierwszej instan- 
cii przystąpiły bezawfoczmie do wyrównania nałeż- 


nych różnie powstałych z powodu wypłaty 50 proc. 
zamiast T5 proc. zaopatrzeń emerytalnych. Jednocze- 
śnie zarząkizono, aby waloryzacja kwot należnych 
emerytom. wdowom i sierotom niezwłocznie była 
wypłacona według relacji obowiązujących danych 
w miesiącu. 

WŁADZE UNIW. LWOWSKIEGO. Rektorem uni- 
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie wybrany zo- 
stał prof. zwyczajny filologii romańskiej dr. Edward 
Porębowicz. Dziekanem wydziału teologji prof. nad- 
zwyczajny nauki bibljjnych starego zakonu ks. dr. 
Aloizy Kiawek, wydziału prawa prof. zwyczajny pra- 
wa sjidlowego polskiego dr. Przemysław Dąbkowski. 
Wydziału lekarskiego. prof. zwyczajny szczegółowej 
patologji i terupji wemwnętrzmej dr. Roman Rencki. 
Wydzialn humanistycznego prof. zwyczajny antropo- 
loggi i etnogratji dr. Jan OQzekanowski. Wydziału ma- 
tematyczno+przyrodmiczego prof. zwyczajny fizyki 
dr. Roman Negrus, 
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PROJEKT NOWEJ USTAWY NIEMIECKIEJ 
CELEM ZWALCZANIA CHORÓB PŁCIOWYCH. 


Z Berlina donoszą, że został przedłożony parla- 
metntowi Rzeszy projekt nowej ustawy, mającej na 
celu zwalozanie chorób płietowych. 

Wśród postanowień tego projektu znajduje się, mię 
dzy innymi, obowiązek leczenia się u lekarza dyplo- 
mowanego tych osób, które cierpią na zarażliwą cho- 
tobe płciowa. Osoby podejrzane mogą być nawet w 
arodze przymusowej leczone. 

Osoby, które świadomie zaraziły inną osobę cho- 
robą. plerową, mogą być ukarane więzieniem do łat 
trzech. Także kama więzienia grozi tym osobom. któ- 
re, mimo tego. że wiedzą o swej chorobie płciowej, 
wstępują w związek madżeński. 

Wedle nowego projektu lekarze mają obowiązek 
natychmiastowego donoszenmia władzom o kużdym 
pacjemcie, który się do nich zgłosił. Władze jednak 
obowiązame są do zachowania najściślejszej tajemni- 
cy w tym razie. 

RUGI POLAKÓW Z WESTFALJH. 

Warszawa. (Tel. wł.) 24 bm. Z Westfalji donoszą, 
że stosumki gospodarcze mieszkającej tam ludności 
polskiej zmieniły się znacznie na gorsze. Redukcja. 
w zakładach Kruppa wynosiła przed 1 maja 7000 
iobtoników i 1000 urzędników z pośród narodowo- 
ści polskiej. Dalsze redukcje mają nastąpić w ciągu 
Czerwca. 

KSIĘŻNĘ ŚWIĘTOPEŁK-MIĪIRSKĄ ARESZTOWA- 
NO ZA OSZUSTWO. 

Aresztowano onegdaj w Berlinie. ksieżmņme Świato- 
pelk-Mirską. która należała ostatnio do arystokracji 
Niemiec. a damwiej przed rewolucją znaną była i 
w wyższych sferach Rosji. Jest ona oskarżona o 0- 
szustwą | defraudacje. Aresztowano ją na skargę pe- 
wnej damy. kitóra twierdzi, ze kaga wreta" od niej 
na sprzedaż naszyjnik z pereł i, spnzeniewienzywszy 
go, zatrzymała dla siebie uzyskaną sumę. Księżna 
nie przyznaje się do winy i powiada, że otrzymane 
za perły pieniądze, dama ta pożyczyła jej dobrowol- 
nie. 
| z an T WOSKU | | 
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Panicz we Lwowie. 

W ostatnich dniach donosiliśmy o olbrzymiej obła- 
wie w powiecie jarosławskim, sandomierskim i łań- 
cuckim za osławionym kandytą „Panieczem*. przy- 
czem w powiecie jarosławskim ścigały go dwa pułki 
piechoty. 

Oprócz tego zmobilizowano całą ammję organów 
policyjnych, wywiadowców i t. p, a sam komendant 
okręgowy. insp. Wiezyński, brał udział w tej obla- 
wie. Przez trzy tygodnie przetrząsamo lasy. wwie i u- 
stromia, jednak bezskutecznie. Kosztowało to olbrzy- 
mie sumy i powodomało niedające się wprost opisać 
trudy. Wszystko jednak bez rezultatu. I nie dzywme- 
go, skoro nastepnie okazało się. że ścigany „Panicz“ 
wraz z całą swą szadką brał właśmie udział w obła- 
wie. przeciw niemu samemu urządzonej i znajdował 
się w szeregach „armji pościgawej*. Ten niestycha- 
mie sqrytny i rówmie zuchwały herszt zbójedki co 
pewien czas przyjeżdża incognito“ do Lwowa. 

W dniu wczorajszym „Paniez* wraz z całą swą 
szajką podobno bawił we Lwowie. 

Mianowicie już od kilku dni miała policja lwowska 
wiadomość. iż Panicz“ przybedzie do Lwowa. 

Wskazać so miała poliejj pewna konfidentka, 
mająca .Pamiega“ osobiście. Wreszcie wegoraj oko- 
ło godz. 23-ej uwtadomila ona policję, że Panicz jest 
na dworem kolejowym j że zamierza Tjwów opuścić. 
Tak bajecznej okazji odznaczenia stę nie chciał po- 
minąć nikt nawet z najwyższych dygnitarzy polity- 
nych. 

Ozemprędzej więc pośpieszyli na dworzec komen- 

dant okręgowy inspektor Wirezyński. jevo ZASTĘPCA 
podimspektor Nowodworski. wraz ze sztabem, a po- 
nadto podkomisarz Batorski wraz z olbrzymią świtą 
wywiadowców. Wszyscy przybyli na dworzec ubrani 
po cywilnemm. a wraz z nimi liczni umnadarowani 
i uzbrojeni: posterunkowii. 
, Ponieważ odbywało się to z kolosalną paradą. wła- 
Seiwa przybyciu komendantów, „Panicz“, jego. spól- 
nik Witkowski i 5 bandytów. czemprędzej umiknęli 
od okienka kasy kolejowej. gdzie właśnie kupowali 
bilety. Natńralnie o ujecin tak sprytnego | zuchtwa- 
łego bandyty mowy już być nie mogło. Najprawdo- 
podobniej przebywa on jeszcze we Lwowie i kipi so- 
bie z połieji. Policja zaś pociesza się podobno. że byś 
może owa. denuncjacja konfidentki jest prowokacją 
„Panicza*, sprytnie przez się zaaranżowaną. : 

Na pociechę więc kobietę tę ujęto i zatrzymane 
w policyjnych aresztach przy uł. Jachowicza. 
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Gospodarstwo ilinan- 
se Polski w dobie sa- 
„ nacji skarbu. 


Podwyżka zaś «ła uderza. w masz hamdel, utrzymu- 
jący się w znacznej mierze dzięki wygodnym warun- 
kom dawanym przez przemysł zagraniczny. Przed- 
siębionstwa kupieckie utrzymywały się dotychczas 
ma powierzchni życia, obecnie jednak otnzymały Lilny 
cios przez utrudnienia jprzywozowe a przemysł kma- 
jowy nie rozporządzając większymi kapitałami ebro- 
towymi nie może dać tak dogodnych warunków pla- 
ty, jakie zagraniczny przemysł daje. 

Sumując powyższe musimy zauważyć rozbieżność 
w interesach kupiectwa i przemysłu. Fikcyjność nad- 
produkcji powstałej tylko z powodu braku kapitału 
a nie z przesycenia rynku towarami, oraz skutki in- 
flacji, która spowodowała właśnie likwidację tych 
kapitałów lub unieruchomiła je. 

Nadprodukeja ta daje się zauważyć dopiero z chwi 
łą zaprzestania druku banknotów i mie została wy- 
wołana, jak to mylnie twierdzono, w odwrotnym sto- 
sunku podaży 'do popytu, chociaż popyt nieco osłabł 
z chwilą, kiedy ustała wśród: społeczeństwa panika i 
ucieczka pnozed manką, a tylko przez sukcesywne 
przesunięcie popytu z towarów krajowych na zagra- 
niczne. Jak już mówionem było, wpływał na to brak 
kapitału, zanik kredytu krajowego a co zatem idzie 
wzrost stopy procentowej. 

Poseł J. /Zdziechowski, stwierdza, iż „stopa pro- 
centoma łącznie z innymi czynnikami wpłynęła na 
wzrost kosztów produkcji, odbierając przemysłowi 
jego zdolność konkurencyjną”. 

„W wielu wypadkach — powiada poseł Zdziechow 
ski w swojem sprawozdaniu w komisji budżetowej 
0 preliminarzu budźetowym na rok 1924, że jesteśmy 
drożsi niż zagranicy“, a mastępnie wypowiada charak 
terystyczne zdanie: „Chociaż naogół przemysł nasz 
nie przerósi potrzeb rynku wewnętrznego, jednak w 
poszczególnych działach przerósł je i musi wywozić*, 

Bezwzględnie słusznie, o ile odmosi się do ekspor- 
tu drzewa, nafty, wegla etc., Z góry skazanych na 
to. Ogólnie jednak nasz przemysł nie przerósł rynku 
wewnetrznego. Wynika. z tego, że tylko brak kredy- 
tów i wysoka stopa procentowa przygniatają całe 
nasze gospodarstwo i demoralizują cały rynek gospo 
darczy. Możemy to stwierdzić w przemyśle np. w tych 
„działach, które ze względu na. utrzymującą się kon- 
sumeję artykułów luksusowych miały dotychzas zbyt 
bardzo ożywiony, dziś dzięki udzielaniu kredytów 
długoterminowych przez przemysł zagraniczny kup- 
com naszym, są zmuszeni ograniczać produkcję. 

A nawet wyroby tańsze od zagranicznych są tru- 
dne do zbycia, ponieważ warumki kredytu udzielane- 
go kupcom równoważą a może i przewyższają niższe 
ceny produktów krajowych. Ten stan nzeczy gmozi 
poważnem miebezpieczeństwem. Uniemożliwia iw kon 
sekwenuji odpowiednie kształtowamie się bilansu 
handlowego. 

Najgorszym jednak z tego jest demoralizująca for- 
ma obrony: przemysłu naszego przez podwyżkę ceł, 
już nie dla wyrównania kosztów naturalnych pro- 
dukcji, ale już nawet w obronie przed lepszymi wa- 
ramkami spmzedaży, udzielanymi rzez zagranicę. 

Brak kapitałów obrotowych, zanik kredytu, wyso- 
ka stopa procentowa. to są niestety elementy naszej 
gospodarczej niezaradności. One uniemożliwiają osią 
gnięcie zniżki kosztów produkaji, ani przystosowa- 
mia produkcji krajowej do ostatnich wymagań iech- 
miki. One są tym węzłem gordyjskim, który napzóżno 
polityka gospodarcza usiłuje vozwiązać, jest on tak 
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silnie powiązany, że żadnymi sztucznymi sposobami 
rozwiązać go nie można. 

Musimy wołać o zniżkę een, ponieważ przez to po- 
stawilibyśmy maturalną zaporę impontowi towarów 
zagranicznych. Tylko niskie ceny u nas wzmogą nasz 


-eksport a wysokie ceny potęgują import. Pożądanem 


jednak jest, by zniżka ta wywołaną została własnym 
wyziłkiem produkcji. 

Straty gospodarcze wywołane inflacją możemy 0- 
byezyć dopiero po stabilizacji naszej waluty, kiedy 
to dzieki różnicy między siłą kupna marki w kraju 
a jej kursem zagranicą zdobywaliśmy rynki zagrani- 
czne zbytu kosztem własnego gospodarstwa. Mówi- 
liśmy wówczas: zagranica nas wykupuje. F 

Ceny hurtowe i koszta utrzymania wynosiły jesz- 
cze w styczniu 1923 r. 67.9 proc. cen i kosztów 1914 
roku. 

Nic wiec dziwnego, że „zdobywaliśmy”* rynki za- 
grnaniezne (prezenty 30 proc.). 

Zdobywanie rynków zbytu zagranicą taniością u- 
waża ņ. Salpeter za jedynie racjonalne, jeżeli ta ta- 
niość pochodzi z tamiości produkeji a nie jak w o- 
wym czasie z inflacji. 

Korzystne ukształtowanie się naszego bilansu han- 
dłowego 1928 r. powstało z tych samych przyczyn, 
tj. inflacji i chociaż przywóz wyniósł tylko 112 milj. 
a wywóz 120 mitj.. to jednak faktycznie stało się to 
ze stratą naszego gospodarstwa. 
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Wiadomości 
telegraficzne. 


MRÓZ W AMERYCE. Argentynę nawiedziła fala 
zimna. W Buenos Aire w nocy z soboty na niedzie- 
ię spadła temperatura na 5 stopni poniżej zera. 
W niedzielę rano znaleziono na ulicach trzech ludzi 
zamarzniętych. Także w innych miastach mróz po- 
ciągnął za sobą ofiary w ludziach. 

TAJEMNICA ZGONU MIN. HOEFLEGO. Komisja 
śledcza, wyłoniona przez Reichstag w sprawie zbada- 
nia tajemniczej śmiewi byłego ministra Hoefiego. 
który umar} w więzieniu śŚledczem. przesłuchiwała 
dzisiaj szereg świadków. Jeden ze znawców lekarzy 
złożył sensacyjne oświadczenie. twierdząc. że obser- 
wacje. jakie poczynił. uprawniają go do twierdzenia, 
iż Hoefie nie umarł naturalną śmiercią w więzieniu. 

FERJE REICHSTAGU. Dziś zapaść ma uchwała 
co do fenji letnich Reichstagu. Według pierwszego 
planu miały rozpocząć się one 18 lipca, lecz na miej- 
seo tego projektu wyłonił sie nowy. aby odłożyć sesje 
parlamentarne do połowy sierpnia. W ten sposób fa- 
rje ukończyłyby się dopiero w październiku lub w 
polowie listopada. 

JEDNOLITA POLSKA PROCEDURA KARNA. 
Jak donosi „Kurjer Lwowski“. Izba adwokacka we 
Lwowie z inicjatywy swego prezesa Greka ogłosiła 
ankietę na temat projektu jednolitej procedury kar- 
nej dla całej Polski. Odbyto szereg posiedzeń przy 
udziale najwybitniejszych prawników we Lwowie. Po 
wyczerpującej dyskusji ustanowiono materjał dysku- 
syjny ogłosić drukiem i przesłać go komisji kodyfika 
cyjnej do rozpatrzenia i ewentualnego zatwierdzenia. 

ZNIŻKI OPŁAT PORTOWYCH W GDAŃSKU. Ra 
da Portu wprowadziła znaczne zmiżki opłat porto- 
wych dla całego szeregu produktów masowych, od- 
grywających główma rolę w ruchu handłowym Pol- 
ski. jak np. drzewo. węgiel. nawozy sztuczne, rudy. 
oleje mineralne itd. Zniżki te wynoszą przeciętnie 
33 procent. Dla węgla cksportowanego została usta- 
lona specjalna najniższa stawka zarówno na opłaty 
portowe. jalkoteż na opłaty za zużycie żórawi. Wie- 
giel dla okrętów wogóle zwolniony jest od opłat por 
towych. Polityka taryfowa Rady Portu. uwizględmia- 
jąca jaknajdałej idące interesy, Polski, stwarza dzię- 
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Przekonać się można, analizując ceny u nas I za- 
granicą w poszczególnych miesiącach roku 1928. 

Porównujemy: 100 kg nafty w roku 1914 wynosiło 
dolarów 4.30, w lipcu 1923 r. wymosi dolarów, 2.79, 
w tym samym czasie w. Ameryce 451—481 dolarów. 
Cement w roku 1914 kalkulował się 1.39 dolara, w: 
lipcu 1923 r. 0.95 dolara itp. IKorzystał więć konsu- 
ment a pczy eksporcie konsument zagraniczny. 

Obraz zmienia się z chwilą zmiany polityki finan- 
sowej w roku 1924. Prof. dr J. Michalski, b. minister 
skarbu w sprawozdaniu, złożonym z okazji omówie- 
nia budżetu Min. Skarbu na rok 1925 oświadcza. mię- 
dzy innemi, że „moment, w którym Polska zaczęła 
się stawać najdroższym krajem ma kontynencie, od 
którego rozpoczął się gwałtowny wzrost wydatków 
ma opędzcenie potrzeb życia i na krycie kosztów pro- 
dukcji, pierwszy styczeń 1924 r. (chwila wprowadze- 
nia waloryzacji, danin publicz.) oraz data wprowa- 
dzenia złotego, który od 1 lipca 1924 stał się jedy- 
nym środkiem płatniczym i jego wpływ na ceny... 
występuje w wykresie wskaźników... tak jasno i nie- 
wątpliwie. n tendencja tego wzrostu od tej chwili 
uwydatnia się w grafikonach z taką siłą i wyrazisto 
ścią. że wszelkie wyjaśnienia i komentarze są by- 
teczne”. 

A następnie o bilansie handlowym za r. 1924: 

„Biłans handlu zagranicznego Polski za rok 1924 
zamyka sie deficytem w kwocie 212.7 milj. złotych”. 
(C. d. n). 


ki tym znidkon wielkie ułatwienia dla handlu zamor- 
skiego Polelki. otwiera nowe możliwości eksportu, 
zwłaszcza dksportu węgla i pezyczyni się niewątpli- 
wie do ożymienia michu w porcie gdańskim, odczu- 
wającym nietylko czasową stagnację Polski, ale rów- 
nież koakużcncję portów niemieckich, które przycią- 
gają eksport z Polski z pominięciem Gdańska. 
ZABURZENIA CHIŃSKIE W BERLINIE. Policja 
aresztowała kilku studentów chińskich za udział w 
wiec komunistycznym. zwołanym na znak protestu 
przew postępowaniu wielkich mocarstw w Chinach. 
rankuja komumistyczna Reichstagu wmiosła pod a- 
dresem kanclerza interpelację, zarzucając mu, i wła- 
dze nadużyły prawa azylm. gdyż według nowego tra- 
ktatu chúsko-miemieckiego Niemcy obowigzame są 
do równego nalktowania obywateli chińskich i nie- 
mieckich. Delegacja komnmistów udała się do posła 
chińskiego w Berlinie. z prośbą, aby interwenjował 
u rządu. W Hamburgu i Bremie odbyły się wielkie 
wiece komunistyczne w obronie Chin. na których 
propagowano hasło „Chiny dla Chińczyków”. 


Ò PORTRETY MARSZAŁKÓW GALICYJSKICH. 
„Słowa Polskie“ dowiaduje sę. że w związku z za- 
mierzonym wywiezieniem do Warszawy zbiorów pań- 
stwowych. pośród których mieszczą się portrety by- 
łych marszałków galicyjskich pendzia Matejki, Ro- 
dakowskiego. Siemiradzkiego. Pochwalskiego. rekltom 
Uniwersytetu Jana Kazimierza wystosował list do 
ministra oświaty Stanisława Grabskiego z prośbą o 
zajęcie się tą sprawą tak, aby portrety pozostały we 
Lwowie. : 

KAPITAŁY ANGIELSKIE W POLSCE. Express 
Poranmy* dowiaduje się, że w najbliższej przyszłości 
pszybędą do Warszawy przedstamitciele kapitału an- 
ielskiego. aby rozpoeząć pertraktacje w sprawie lo- 
katy angielskich kapitałów w polskim przemyśle i 
rolnictwie. Jest ta wymik pobytu parlamentarzystów 
angielskich w Polsce. którzy po powmocie do Anglij 
nozwimędi tam bardzo ożyjwioną propagandę na naszą 
komzyść. Kapitał angielski interesuje się najwięcej 
polskiem rolnictwem oraz możliwością elektryfikacji 
kraju. 

ZABIEGI NIEMIEOKIE. Z kół urzędowych fran- 
cuskich donoszą, że w Paryżu bawi obecnie kilku dy- 

*puomatów niemieckich. którzy rozwinęli akcję dypio- 
matyczną stojącą w związku z rokowaniami framocu- 
slkio-niemieckiemi w sprawie paktu gwarancyjnego. 
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ALEKSANDER TRZASKA, 


Czerwony błazen 


_ POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY, 
58) Ay, 

Pan przypatrzy mu się dokładnie, a potem. gdy 
będzie on wychodził z teatru, z ukrycia może pan 
go śledzić ma ulicy i podpatrzeć gdzie mieszka. 

Nieznajomy ucieszył się bardzo moją propu- 
zyają. Niedbałym wuchem ręki sięgną! do kieszeni. 
wyjał plik banknotów i mręczył mi je ze słowami: 

— To jako zadatek. gdy impreza uda się. otrzy- 
ma pan resztę. £ 

Podziekowalłem i szybko sehowałem pieniądze 
do kieszeni. 

Tymczasem plan zemsty w mej giowie dojrzał. 

Całym wysiłkiem woli starałem się, by miezna- 
jomy nie wyczuł w mych oczach, eo wewnątrz 
przeżywam. Przeprowadziłem nieznajomego taj- 
nem wejściem przez boczne podwórze do gardero- 
by Ne. 3. Wiedziałem doskonale, że czerwony bła- 
zen przyjdzie dopiero za ttodzinę i mam dość cza- 
su ma rozmowę" z tym szubrawiteem. 

Pan w bogatem futrze dowierzał mi zupełnie — 
to ułatwiło mi przeprawadzenie planu. Ukryłem 
go w garderobie między drzwiami a szafą. upom- 
niałem go. by zachowywał isę zupelnie cicho, za- 
sasiłem światło i wyszedłem. Zaraz pobiegiem do 
rekwizytorni i szukałem rewolweru. Znalazłem 
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go. ale nie mogiem odszukać naboj, wobec tego 
chwyciłem duży kaukazki kindżał i bez najmniej- 
szego drżenia, bez wahania szedlem popelnić zbro 
dnię. 

:Ozekałem na rozpoczęcie programu, bo wtedy 
orkiestra gra fortissimo marsza. chciałem zagtu- 
szyć „rozmowe“. 

Wszedłem do ciemnej garderoby, zaświecilem 
światło, w ręce błyszezał mi kindżał, W oczach 
moich musial wyczytać nieznajomy, że chwile fe- 
go życia są policzone. zbladl jak papier, drżącemi 


rekoma zaczął szukać czegoś po kieszeniach. Je-, 


dnym skokiem byłem przy nim. przytrzymałem je 
go drżące ręce i nachylujac się twarzą, jak naj- 
bliżej jego twarzy. szepnąłem tylko jednu zdanie: 

— Czas zrobić rachunek za moją Marynię! 

Zwozamiał wszystko. czuł, że będzie się musiał 
bronić. Chwyci krzesło, uderzył mnie niem z ca- 
tej siły w głowę. Nawet nie oszołomiił mnie, chwy- 
cilem go za gardło. zaczęliśmy się tarzać po zie- 
mi. Wykorzystałem jedną sekundę i nderzvłem 
kindżałem z całej siły. 

Potem z całym spokojem przeszukałem wszyst- 
kie kieszenie zabitego. zabrałem z nich wszystko, 
co qnmzedstawiało wartość. Zgasiłem światło, za- 
kreciłem drzwi od strony korytarza na klucz i wy- 
szedłem z powrotem tajnem wejściem do foyer. 

Od chwili zamordowania uwodziciela mej żony 
da dnia dzisiejszego nie odczuwam najmniejszych 
wyrzutów sumienia, tak, jakbym kpełni? jakjś bar- 
dzo ciężki i przykry obowiązek. 


DOKOŃCZENIE. 

Łubieński skończył czytać protokól zeznań Gła 
dysza i spokojnie wiożył go w plik grubych akt. 
Gliński i Borewicz długo milczeli. Tło, na jakiem 
zbrodnię popelnione. dziwne refleksje poddawało 
ich myślom. Pierwszy przemówił Gliński: 

— Tak. djabelnie smutna historja tego wykole- 
jeńca, pijaka, który w swojem pojęciu nie popel- 
mił nie ziego. tylko pomścił tragedję swego ży- 
cia... Wobec dziwnego problemu stanie sąd... bo 
jeśli uwolniono go za morderstwo żony, to śmierć 
Mertingera jest właściwie dalszym ciągiem jednej 
historji... 


— Taka smutna. historja — powiedział Bore- 
wicz. — Panu. panie ceedzio można jednak pogra- 


ndować rozwiązania tak trudnej zagadki, jak tra- 
gedji w garderobie Nr. 8. Ja uchylam przed pa- 
mem czoło i twierdzę, że bardzo daleki byłem od 
osoby Glładysza... s 
Nie, bardzo był pan bliski właściwego spra- 
mcy morderstwa, tylko bezwiednie przeszedł pan 
mimo niego. 

— Jakto? — przemwał owałtownie Borewicz. 

— A tak — spokojnie mówił Łubieński. — Pa- 
mięta pan. panie komisaczu, ten drobny szczegół 
w śledztwie. który pan przeprowadzał: pies poli- 
cyjmy „Lux“ po obwąchaniu rękojeści kimdżałmu 
zaprowadził pana da mieszkania jakiegoś krawca. 
czy szewca połatajki przy ulicy Miłej... 

— Cóż to ma wspólnego z tą sprawą? R Hn 
cĄ niecierpliwie komisacz policji. (Oda). 


Ste. A. 


„JAN PIETRZYCKI. 


Fragmenty. 


DO STAREGO BERNARDINA. 
Mój stary Bernardino! Gaj pomarańczowy 
Dokołą twego domu czy juź teraz kwitnie? 
Dzień złoty drży na morza głębi szalirowej 
1 po brzegaca ękalistych snuje się bięxianie? 


Czy w pług fijoletu, przedwieczorna porę 

Za wzgórze cyptysowe gdy się słońce chowa, 
Gra srebrneń.. tówonami Madonna Maggiore, 
Ta przy starym kościele wieża marmurowa? 


Nieraz widzę cię we śnie — — 

Sad się wonny kwieci, 4 
Ty naprawiasz przed domem potarzana sieci, 
By wypłynąć na połów o jasnym wieczorzeca 


Bernardino! — pamiętam — te nasze rOzinowy, 
Te łódź starą, ten żagiel nad nami liijowy 
I to morze bezsenne, szumiące to morze... 


KWIATY BRATA RAJMUNDA. 
Kwiaty brata Rajmunda. zakwitły o w-chodzie i 
W pełnym woni, cienistym, klasztornym ogrodzie. 
Dłoń pobożna zerwała na grzędacn suv +. nay, 
By ustroić nim ołtarz z obrazem Ma-lutn.y. 


Przed ołtarzem klasztornym wiosenny ezar płonie. 
Hijacynty różowe i białe lewikonje, 
Tulipanów czerwone i żółte naręcza. 
Kolorami uśmiechów zagrały, jak tęcza... seca > 
Dobry bracie Rajmundzie! Modlitwa twa gości 
W onych kwiatach... jest pełna słonecznej radości 
( zachwytów, śród których eudownie się złoci 
Utajony, przeczuty Duch Bożej Dobroci. 

pn 
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CZERWIEC 


25 


Czwartek 


Dziś 25 Wilhelma. Żucji 
jutro 26 Jana i Pawła mm. 


Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachod o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 19 m. 31 w. 
0::0 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. .. ' 
Czwartek: „Wieczór operowy”. 
Piątek: „Nowy Don Kiszot”. 
Sobota: „Nowy Dom Kiszot*, 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“, 
Czwartek: „Książę Nancy“. 
Piątek: „Książę Nancy". 
Sobota: sigte Nancy”. 
REPERTUAR TBATRU 
Czwartek: „Antonja“. 
Piątek: „Antonja“. 
Sobota: „Antomja*, 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
NOWOŚCI: „Ostatnia godzina* (Hotel Potemkin); prze- 
ba eed aktach. 
EŃ. yapa zaginionych okrętów, 
_ REDUTA: „Czy kobieta musi być matką?“ Wstrząsać 
„jaca tragedja dni ostatnich, ua tle drogi krzyżowej mi- 
łości i macierzyństwa. — Program wyłącznie dła doro- 


„BAGATELA“. 


SZTUKA: „Golce i skarby“; arcywesoła komedja w 8 
aktach z Pat i Patachonem. 

UCIECHA: „Romans kawalera de Bussy“; dramat ero- 
tyczmy i senzacyjny w 10 aktach. Całość, 

WANDA. „Tancerka z Whitechapel“; 6 aktów dziejów 
nieprawdopodobnych a jednak rzeczywistych. W rolach 
główmych Esther Carena i H. Valentin. 

WARSZAWA: „Sygnał śmienci*; senzacvina dramat 
w 6 aktach. 


Ks. dr Czesław Wądolny, archipresbyter kościoła N. 
P. Marji, zmarł dmia 23 czerwcu w 66 roku żvcia. Po- 
erzeb w piątek 126 bm. o godz. 8 rano z kościoła Maria- 
«kiego. j 

Karol Domin, em. profesor wimnazjalm y, zmarł 23 czerw 
ca w 80 roku życia. Pogrzeb iw piatek 26 bm. o godz. 
5 i pół popoł. z kaplicy cmentamej. 

Anna Tatarzanka, słuch. V roku med.. zmarła 23 czerw 
ca iw 24 roku życia. Pogrzeb dziś 25 bm. 0 godz. 4 po- 
południu z kaplicy cmentarnej. 

Z Droździków Józefa 'Walla, żona  elektwotechnika, 
zmarła 23 czerwca w 40 roku życia. Pogrzeb dziś 25 bm. 
© godz. 1t przedpoł. z kaplicy cmentarnej. 
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Dyżury aptek. 


Po Apteka ipod Matką Boską, 
E Bs w iDębnikach, Konopnickiej 
Apteka pod Złotym Orłem, Krakowska 9. 
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Przyjechali do Krakowa. 


w dniu 24 cz l 

Grand Hotel: Stanisław 7 SĘ 5 
NZ o W Witwadzki — Wymsz: 28 Bl 
Łewakowski — Izdebnik: Aleksaceier he ; Bo 


„GONIEC KRAKOWZOKT 


Nr. 145. 


Wyrok Śmierci w Krakowie 


W dniu dzisiejszym przed ławą sędziów przysię- 


giych stanęła 22etnia Genowefa Kosydar, etanu 
molnego, siużąca u pp. Laudauów, zamieszkałych 


w Krakowie przy ul. Brzozowej 14, oskarżona o dzie- 
ciobójstwo. - A . 

Zeznania jej brzmią następująco: przed niespeina 
rokiem zgwałcona, czując się matką, starała się na- 
próżno długi czas o pomieszczenie dla mającego 
przyjść na Świat dziecka. Widząc jej stan, chlebo- 
dawcy kategorycznie zażądali, aby postarała się o po 


mieszczenie dziecka u obcych, oświadczając. że 
z dzieckiem do służby jej nie przyjmą. 
Wreszcie, w stanie coraz silniejszego rozdrażmie- 


nia i rozpaczy na myśl o czekających ją nowych tru- 
dach życia, urodziła w Szpitalu Św. Łazarza dziecko 
plci żeńskiej, chrzcząc je imieniem Heleny. 

Powróciwszy do zdrowia opuściła szpital dnia 13 
kwietnia 1925. przenocowała w barakach dla bez- 
domnych. nazajutrz zaś udała się do domu swych 
chlebodawieów. Tam, usłyszawszy powtórnie zapew- 
nienie, że z dziedkiem do służby przyjęta nie będzie, 
zabrała Swoje bluzki, w które dziecko  owinęła 
i wyszła na miasta znów szukać ratunku i pomo- 
cy. Gdy jednak nikt dziecka jej wziąć nie chciał, 
w najwyższem rozdrażmiieniu udała się na trzeci 
most na Wiśle, skąd dziecię swe w fale rzeki wrzu- 
ciła. 

Po czynie tym, jak zeznaje wśród nieprzerwanego 
łkania, ehbciała się i sama utopić, dlaczego jednak 
nie uczyniła tego, niewiadomo, bo z dalszych jej 
słdw, przerywartych spazmatyczeem  sztochaniiem, 
nikt w sali zrozumieć nie nie może. 


Po spełnieniu zbrodniczego czynu powróciła do 


ewych chlebodaweów, którym opowiedziała, że dziec- 
ko oddała na wychowanie. 

Zbrodnia wyszła na jaw w ten sposób, że trupa 
dziecka wyławił niebawem z nuntów Wisły rybak 
Malec i odniósł go do policji, która bezawłocznie roz- 
roczęła poszukiwania. Ze szpitala św. Łazarza wzię- 
to spis kobiet, które w ostatnich dmiach stały się tam 
matkami, i wkrótce odnaleziono w ten sposób Ko- 

Obrońca adw. dr. Ordyński wskazywał na niena- 
gaume dotychczas prowadzenie się oskarżonej, na 
jej bardzo chlubne świadectwa z odbytych służb. na 
jej ogromne rozdraźmieniie w krytyćzńiym czasie z po- 
wodu niemożmości znalezienia dla dziecka pomiesz- 
czenia i groźby utraty służby, domagając się posta- 
wienia odpowiedniego pytania dodatkowego. 

Trybumał pod przewodnictwem sso. Mimnichą, 
Z wot. sso. dr. Pelczarem i seo. Jaworskim żądanie 
obrońcy odnzuch, wobec czego sędziowie przysięgli 
udali się na naradę co do rozstrzygmięcia pytania 
pienwotnego. czy Kosydarówma winna jest, że w za- 
miarze pozbawienia życia swego dziecka, wrzuciła 
je do meki. 

Werdykt sędziów przysięgłych potwierdził to py- 
tanie 9-ma głosami, zaprzeczając je 3-ma. 

Wobec tego trybunał, po naradzie, wydał wyrok 


| SKAZUJĄCY GENOWEFĘ KOSYDAR NA KARĘ 


ŚMIERCI! 
Obrońca zgłosił zażalenie nieważności. Trybunał po- 
lecił podać zasądzoną do łaski Prezydenta. 
'Wyrok ten rządki w sądąwnictwie krakowskiem, 
wywarł na obecnych olbrzymie wrażenie! (ag.). 


Przed przyjazdem Polaków z Ameryki 
do Krakowa. 


Wycieczka 500 rodaków z za oceanu do Polski. 


Jak już w „Gońca Wieczornym* i „Gońca Krakow 
skim“ donosiliśmy w najfdliższym czasie przyjeżdża 
do Krakowa wycieczka, złożona z 300 Polaków 
z Ameryki. 

Obecnie dowiadujemy się, że liczna ta wycieczka 
naszych rodaków zjeżdża do produ Wawelskiego dn. 
7 sierpnia br. i zabawi u mas dwa dni, tj. 7 i 8 sier- 
pnia. f'Wycieczkę organizuje polskie ministerstwo 
Spraw zagramicznych, które ustaliło następującą turę 
dla wycieczki: 

Dnia 7 I 8 sierpnia — Kraków. 

Dnia 9 sierpnia — Zakopane. A 

Doia 10 sierpnia — Lwów. 

Dnia 11 i 12 sierpnia — Wilno. 

Dnia 13 do 15 sierymia — dalsze dzielnice Polski 
i Katowice. 1 

Po zmiedzeniu ziem polskich uczestnicy wyciecz- 


Protestacyjny wiec obywateli dzieln.XVi 


ki powrócą do Warszawy, gdzie wezmą udział w ro- 
cznicy „Cudu nad Wisa“ i Zlocie Sokolim, poczem 
wyjadą do Ameryki. 

Przy krak. „Sokole“ zawiązał się komitet obywa- 
telski, który zaopieknje się naszymi braćmi na czas 
ich pobytu w Krakowie. > 

W pienwszy dzień pobytu niektórzy uczestnicy 
wycieczki wezmą wieczorem udział w ćwiczeniach 
w gmachu naszego „Sokota“, Wyeieczkę prowadził 
będzie w Krakowie znany długoletni działacz społe- 
czny i narodowy prof. i. 

Jesteśmy przekonani, że prezydjum miasta  Kmralco- 
wa, mając sporo czasu do dnia 7 sierpnia br. zarzą- 
dzi odpowiednie przygotowania celem należytego 
przyjęcia przybywających do nas z za oceanu roda- 
ków, spragnionych widoku swej Ojczyzny. 4 
ei KIE, 4 


XVI 


w Krakowie. 


Przeciw przemianowaniu ulicy Królewskiej na ul. 
Juljusza lea jakoteż jmzeciw nałożonym z tego po- 
wodu na interesowanych właścicieli domów kosztów, 
odbyła się dnia 23 bm. w sali Sodalieji Marj. w No- 
wej wsi protestacyjny wiec obywateli dzielnic XV i 
XVI. (Nowa wieś i Łobzów) przy bardzo licznym 
udziale interesowanych. 

Wiec zagaił p. prezes Lazar informując zeroma- 
dzonych o dotychczasowych zabiegach IX. Koła Ch. 
D. przeciwko powyższej zmianie. Przypomniał, że 
odbyło się w tej sprawie zgromadzenie jeszcze w li- 
stogqadzie ub. r. i że ogłoszono już czterokrotnie 
w dziennikach protest, nad którym niestety Magi- 
strat przeszedł do porządku dziennego i obecnie po- 
stawił obywateli wóbee taktu dokonanego. 

Ponieważ zmiana nazwy nietylko nie jest niezem 
uzasadnioną, ale nadto namsza tradycyjną history- 
czią nazwę jalkoteż naklada na obywateli etosunko- 
wo znaczne. a zmpełnie zbyteczne koszta — przeto 
wypada zastanowić się nad środkami zmierzającemi 
do usumięcia tego zarządzenia. 

Nastqpmie raca p. Nycz, członek Rady przybocz- 
nej dał krótkie wyjaśnienie co do kompetencji Ra- 
dy przybocmej i zaznaczył. że zmiana nazwy usku- 
tecznioną zostala bez wiedzy i porozunnienia się z Ra- 
dą przyboczną. która też z tego powodu nie może 
ponosić odpowiedzialności. Jest to jednym z bardzo 
licznych przykładów | uzasadniających konieczność 
zmiany stosunków istniejących w zarządzie miasta, 
a niemożliwych do utrzymania na dalszą metę. Toteż 
hyło staraniem klubów poselskich Chrz. Dem. i Zw. 
L. Nọ, aby doprowadzić w tym względzie do poro- 
zumienia interesowanych w mieście czynników. W o0- 
statmiej jednak chwili uklady rozbiły się o wysunię- 
cie przez dr. Bobrowskiego żądania, aby kommi- 
stom żydowskim przyznano w przyszłej Radzie 3 
mandaty. Ponieważ sejmowa komisja administracyj- 
na z dr. Putkiem na czele odwiekła załatwienie pro- 
jektu ustawy o ordynacji wyborczej do gmin — prze- 


to nie wiadom żuk Hugo te fatalne stosunki w mie- 


ście trwać będą. W końcu zaznacza. że naieży wv- 
brać delegację. któraby sprawę przedtsawia w Ma- 


gistracie i Województwie. 

Następnie zekwetarz Chrz, Z. Z. p. Hoffman w go- 
rących słowach weawal zebranych przedstawicieli 
wszystkich stanów do solidarnej walki w obronie 
siusznych żądań. 

Przed dyskusją zabrał głos sekretarz p. M. Bąkow- 
ski, który przedstawił znaczenie historyczne dzielni- 
cy XV i XVI, który nadto podniósł protest przeciw 
nazwie ul. Ruska, jako nie mającej żadnego uzasa- 
dnienia. 

W dyskusji zabierali głos: pp. Sabot, Podgajna, 
Pidkonz, Ścibor i t. d jednomyślnie oświadczając się 
przeciw zarządzeniu Magistratu. Po wybraniu dele- 
gacji mającej udać się do Magistratu i Województwa 
uchwalono jednogłośnie następiujące rezolucije: 

1) Zebrani żądają zdjęcia nowo-zawieszonych ta- 
hiie z napisem ulica Juljusza Lea, a przywrócenia 
tabliczek z historyezną nazwą ul. Królewska, 

2) żądają ooezenia większą opieką połączonych 
dzielnic. przeprowadzenia regulacji ulic w dzielnicach 
NIV. XV i XVI, a przedewszystkiem ul. Królew- 
skiej. Uzarnowiejskiej i Misżomtrskiej, które prowa- 
dzą do kościoła parafj. ks. Misjonarzy. 

3) żądają zaprowadzenia elektrycznego, iub wazo- 
wego oświetlenia uiie zupelnie pozbawionych świa- 
tla, bo iampy naftowe aibo wcałe nie funkejomują, 
albo nie dają należytego świata, 

4) Żądają. zaprować:cnia rowu ściekowego w miej 
sce obeenego cnciniącyzgo piukadła przy ulicy K.6- 
iewskiej i Oboeime t.j 

5) Zmiany nazwy „ul. Ruska“, która to nazwa 
nie jest niczem uzasadniona. 

6) Rozpoczęcie budowy i doprowadzenia linji tram 
wajowej Nr. 2 na razie od ul. Kazimierza W przez 
Nowowiejską do Królewskiej. 3 

1) Rozpoczęcia robót publicznych celem przyjścia 
2 pomocą bezrobotnym, cierpiącym głód ï nedze. 

8) żądają, aby w przyszłości Magistrat zasięgał o- 
pinji interesowanych sfer obywatelskich ezylto w Ta- 
zie zamierzonej zmitmy istniejącej już nazwy czy 
też w razie potrzeby nadania nazwy nowej ulicy. M. 


towa: Edmund Bieder — Zakopane: Jan Łukasiewicz — 
Rzeżawa: Jakób Bock — Warszawa: Ferdynand. Glo- 
gauer — Wrocław: Herman Józef Otten — Rotterdam; 


Albert Gallatin — Nowy Jork: (Bashford. Dean — Nowy 
Jork: Ka Jan Dąbrowski — Nowy Sącz. À r 
Hotei Saski: Zdzisław Pałlsiński — Sosnowiec; Stani- 
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saw Doktor — Dąbrowa; Jadwiga Mamowa — Lunin; 
Piotr Pilarski — Zakopane; Piotr Tumidajski — Gorlice; 
"Tad. Sroczyński — Gorajowice; Markus IKómer — Lwów; 
-Izydor Mensch — Lwów; Ludwik (Chrząszcz — Grabo- 
Szyce; Józef Dawidowicz — Łódź; Stanisław Kochanow- 


ski — Pleszów; Jan Fischer — Wilno; Aniela Grygrowicz- 


— Rypning Franc. Łukiewski — Janów; Kazimierz No- 
wakiewicz — Krosno; Otto Streng — Wiedeń; Tytus 
„Dunin. — Gieraltów. 


ROZKŁAD ICIŚNLEŃ: Wysokie ciśnienie nad Atlanty- 


kiem, depresja nad Bałtykiem i Rosją, miskie ciśnienie 
"nad połudm. Europ 

PROGNOZA NA DZIŚ: Temperatura w godzinach po- 
pod. oJ- 15—20 stop, zachmurzenie zmienne na ogół dość 
duże. miejscami deszcze. ` i Aa 

WSZYSTKICH PANÓW FOTOGRAFÓW, którzy 
w niedzielę dnia 2l-go bm. robili zdjęcia z biegu cy- 
klistów, uprasza Redakcja „Gońca Krak.“ i Krakow 
ski Kub Cyklistów, i Motorzystów, by kilka odbitek 
zdjęć zechcieli łaskawie oddać do Administracji 
„„Gońca Krakowskiego“, uł. Dunajewskiego 7. 


Wieczór operowy. 

Krakowska „Sakola śpiewu prot. St. Bursy, za- 
sztzytnie znanego w kraju śpiewaka-pedagoga, zer- 
wała tego rokm z szabionami popisów estradowych i 
w miejsce tychże urząkiza dziś „Wieczór operowy“ 
na soenie Teatru im. J. Słowackiego (25 bm. o godz. 
8-6; wiecz.). Na program imenesującego tego wieczo- 
vu składhują się ustępy z oper: „Ańda*ć Venditggo akt 
H. — Mozarta „Wesele Figara“ akt II oraz jednoak- 
towaj opera rierodowa St. Moniuszki „Flis“, jedna z 
pesgi twórczości nijeśmiejftekniego autora „Hałki* i 
„„Strasznjęgo dworu, riiewykortywana w Krakowie w 
ostatniem dwudziestokeciu. Opery te zostaną odśpie- 
wane przy towiarzyszeniu mistrzowskiej onkiestry 20 
pp. opd batutą doskonałego kapelmistuza dyr. Szra- 
yera, przez zespół uczni prof. Burey, a wieczór tem 
aśwzetni współudział p. Miłostawy Dołężanki, absol- 
mwemtiki szkoły. 

.Biety sprzedaje kasa Teatru im. J. Słowackiego. 
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"NAPRAWA JEZDNI NA ULICACH KRAKOWĄ. 
„Jak się okazuje bruki krakowskie, mimo gruntownej 
naprawy głównych ulic, pozostawiają jeszeze wiele 
do życzenia. Mamy w naszem mieście bardzo wiele 
"jeszcze ulic, których jezdnie najeżome są dołami, nie- 
"ikezpiecznemi zarówno dla przechodniów, jak i dla 
"zwierząt pociągioawych. Obecnie magistrat przystąpił 
do wyszutrowania niektórych ulie, jak ul. Montelu- 
pich Warszawską, Radzówiłłowską, Niecałą itd., na 
"których od rana do wieczora walce motorowa ugmia- 
aja rozrzucone po jezdni kamienie. 

ANTENY RADIOTELEFONICZNE urządzać mo- 
%śna w obrębie ominy m. Krakowa na podstawie roz- 
porządzenia Magistratu z dmia 20 maja br. Urządzanie 
A zawieszanie anten dla radjostacji w miejscach o- 
«wantych przeprowadzać wolno jedynie za uprzed- 
miem zezwoleniem Magistratu; prośby w tym celu 
zgłaszać należy w Budownietwie imiejskiem na prze- 
pisanym formularzu, jaki w urzędzie tym można 
«trzymać. Odnośne rozporządzenie podaje ponadto 
«ały* szereg innych „warunków, towarzyszących ze- 
„awolenin na wybudowanie anteny. 

Z RUCHU BUDOWLANEGO. Wykaz konsensów 
budowlanych wydanych w miesiącu maju br. przez 
krak. Magistrat. zawiera m. in. pozwolenie na: prze- 
bndowę M. piętrowego domu przy ul. Sławkowskiej 
9, nadbudowę II i IV. piętra w realna. przy ul. Sien- 
nej 14, budowę IV-piętrowego demu mieszkalnego 
(Koopera:tiwa mieszkaniowa; przy placu Jabłeuow- 
-akèch, n:dbulowę HL p:ęt:a w realn. przy ul. Daj 
wór 19, barowę TV. piętrowego domu mieszki nego 
-czynszowego w Alei Krasińskiego, madbudowę II. 
piętra w realn. przy ul. Konarskiego 30, przebudo- 
wę szopy na mieszkanie w ul. Kazimierza K. 140, 
nadbudowę I. piętra w oficynie realności przy ul. 
"Lubelskiej 9, nadbudowę I. piętra w realn. przy ul. 
słinianej i nadbudowę II. piętra w realn. przy ul. 
-Targowej 4. 

4 Cieszcie się więc bezdomni, bo maluczko. a miesz- 
ka będziecie!... nota bene, jeśli do czasu ukończenia 
tyeh wszystkich nad- roz- prze- przy- i wy- bulować 
ace rozleci się w drzazgń z 50 starych, a dotąd jako 
dako zamieszkiwanych kamienie! ` ` 

NE a uk e Magistrat u 'eCZnić w naj- 
'bińższym czasie postanowił; bo oto niebawem kosz- 
tem gminy stang.. wychodki publiczne ma placu 
"Wolnica, na pacu Serkowskiego i na Krzemionkach, 
«czem dotychczasowe niedomagania w znacznej mie- 
xze złagodzone wreszcie zostaną! 

NOWA MNOŻNA CZYNSZÓW. Z dniem 1 lipca hr. 
wchodzi w życie nowa mnożna dla opłat czynsz- 
wych za lokale mieszkamiowe, przemysłowe, sklepy 
Hepe Zasada obliczania pozostaje ta sama, a mianowi- 
„be: od lokalów przemysłowych skanalizowanych 5 
proc zaś od nieskanalizowanych 6 proc., od realno- 
ai mieszkaniowych  skanalizowanych 7 proc., od 
nieskanalizowanyich 8 proc. — ponad wysokość czyn- 
szu z r. 1014, w stosunku 1 Kor. równa 1.05 zł. 

Od 1 lipca br. ponadto zaś płacić się będzie tyt. 
czynszu dodatkowego od wszystkich lokali, tak więc 
od lokali mieszkaniowych. jak i od przemysłowych 
i od sklepów — 6 proc. wysokości czynsz z r. 1914. 

NOMINACJE W KRAK. MAGISTRACIE. P. dr. 
Franciszek Łapa, urzędnik Banku Małopolskiego 
w Krakowie zamianowany został z dn. 1 maja b. r. 
prow.zorylcznym wieesekretarzem Magistratu w VIM. 
gnugyie uposażeń. . 

ZAKAZ SPRZEDAŻY PIECZYWA NA PLA- 
CACH TARGOWYCH, na ulicznych straganach, 
w kioskach itp. wydał świeżo Krak. Magistrat ze 


„GONIEC KRAKOWSKI», 


Sr. L 


wzgłędów sanitarnych. Rozporządzenie to, nader stu- | szezupła, to też Zarząd miasta będzie zmuszony w 


sane, wchodzi w życie z dniem 1. lipca br. 

POGRZEB Ś..P. ARCHIPRESBYTERA KS. INFU. 
ŁATA DRA CZESŁAWA WĄDOLNEGO odbędzie 
sięw piątek o godzinie 8 rano. Zwłoki po wyniesie- 
niu z prałatówki przy placu Manjackim, gdzie od 
wtorku. wieczór wystawione są na widok publiczny, 
przeniesione będą do kościoła N. P. Manji, ską: po 
odprawieniu nabożeństwa, nastąpi uroczysta ekspo 
tacja na cmentarz rakowieki do grobowca archipres- 
byterów. 

PRZYJAZD PARLAMENTARZYSTÓW FRANCU- 


„SKICH DO:SKRAKOWA. Dnia 1 lipea br. przybędzie 


do Krakowa wycieczka parlamentarzystów francu- 
skich, lieząca 25 deputowanych. Wycieczka zabawi 
w Krakowie jeden dzień, poczem odjedzie do Kato- 
wic. Celem jprzyjęcia francuskich gości zawiązał się 
w Krakowie komitet obywatelski, który ułożył szcze 
góły programu. 

POŻAR BARAKÓW WOJSKOW. W PŁASZOWIE. 

Wezoraj w godzinach południowych zaalarmow.a- 
no strażnicę pożarną ia wybuchu cgmia w barakach 
miejskefwych w padgórzu-Płagzcjwiie. 

Przybyła natychmiast na miejsce pożaru straż po- 
żamma w sile jednego plutonu pod kierownietwem na- 
czelnika Obidowiicza, stwierdziła, że pali się dach nad 
kącśtłicjwiniią na sprśzekitrzeini ioko 20 metrów. Rozwi- 
mięto natychmiast energiczną akcję ratowniczą, dzię- 
ki której pożar nie przybrał na większych rozmia- 
rach. Mianowicie obok kotłowhij znajdowiały się wjr- 
sztdty stchąrskie, magtjzyny m paczkłami drien jane- 
ml ajy fabryka ikaćioserji, które w razie rozszerze- 
mia się ognia mogły paść ofiarą ży wiołu. 

Pożar powstał ad żelaznego kumina, do którego: 
przytyjkiał drawiniany dach. Na miejsce pożaru przy- 
byli: komendant obozu warownego pułk. sztabu gem. 
Augustyn i pułk. dr. F. Piotrowski, dowódca dyw. sa 
mochodowego, którzy z uzmaniem wyrazili się o akcji 
ratowniczej naszej straży. 

Baraki. w 'części których wybuchnął pożar, są wy- 
dzierżawiane prywatnej firmie „Onijent”. 

ODZNACZENIA 3-MAJOWE NA SPISZU I ORA- 
(WIE. Wojewoda krakowski iIKowalikowski wręczył 
srebrne medale pamiątkowe 3 Maja w czasie onegdaj 
szego pobytu ma Spiszu i Orawie — wielce zasłużo- 
nym i gorącym jpatajotyzmem przejętym działaczom 
społecznym: staroście spisko-orawskiemu dr Janowi 
Bednarskiemu, ks. Karolowi Machayowi, proboszezo 
wi w Lipnicy Wielkiej i Janowi Piekarczykowi. go- 
spodarzowi w Jabłonce na Orawie. 

KŁADKA NA WIŚLE W MIEJSCE MOSTU. W 
związku z zupełnem zamiknięciem starego mostu na 
Wiśle i wstrzymaniem tam wszelkiej komunikacji, 
rybacy nadwiślańscy poczęli przewozić publiezność 
na łódkach z jednego brzegu na drugi. Nowe to przed 
siębiorstwo przewozowe cieszy się wielką wziętością, 


a cena transportu w jedmą stronę wynosi przeciętnie 


20 do 30 groszy. W godzinach ipołudniowych pojawił 
się na Wiśle pod starym mostem konkurencyjny ga- 
lar wielkich rozmiarów, obsługiwany przez 8 rybą- 
ków, na którym przejazd kosztował od osoby tylko 
10 groszy. Na tle walki konkurencyjnej wybuchły gło 
śne kłótnie między właścicielami łódek a galarnika- 
mi. Tłumy publiczności na butwarach przypatry wały 
się z zaciekawieniem tej prymitywnej komunikacji 
wiślanej m Wielkim Krakowie. 

AUSTRJACKI MINISTER ROLNICTWA W KRA- 
KOWIE. Wczoraj rano przybył do Krakowa austnja- 
kki minister rolnictwa Buchinger w towarzystwie sze 
ściu austnjackich parlamentarzystów i austnjackiego 
nadzwyczajnego pełnomocnego posła w [Warszawie 
Mikołaja (Posta. Na dworcu powitał gości wojewoda 
Krakowski imieniem władz; nadto zebrali się na pe- 
monie naczelnik wydziału prezydjalnego wojewódz- 
twa Rawski, starostowie all i Stańkowski, radca 
Skarbek, dyr. policji dr Styczeń, wojew. komendant 
policji insp. Pilch, mir. Pusłowski, konsul austrjacki 
Lewalski i radca konsularny Quarneli. Minister Bu- 
chinger i panamentarzyści zwiedzili w ciągu przed- 
południa osobliwości Krakowa, oprawadzani przez 
mjr. Pusłowskiego, a popołudniu wyjechali do Wie- 
liczki w towarzystwie starosty Bala i mir. iPusłow- 
skiego na zwiedzenie salin. Nadto oglądneli gospodar 
stwo noine w Grodkowieach. Po powrocie do Kra- 
kowa minister Buchinger i poseł Post złożyli wizyty 
wojewodzie IKowalikowskiemu i ks. biskupowi Sa- 
pieże. 

POŻARY W CKRĘGU KRAKOWSKIM. W czązu 
miesiąca maja zanotowano 40 pożarów przypadko- 
wych. Liczba ta Odnosi się zarówno do pożarów, ja- 


t 


kie wybuchły w samym Krakowże, jak też i w ca- 
iym okręgu wojewódaiya krakowskiego. Wogóle 


stwierdzoną niemal jest rzeczą, że miesiąc maj za- 
wsze obfituje najbardziej w pożary. 

MAJ MIESIĄCEM SAMOBÓJCÓW. Kronika pogo- 
towa ratunkowego zanotowała w tym miesiącu aż 
14 wypadków samobójstw. których przyczyną byt 
przeważnie zawód miłosny. Wszystkie te wypadki 
zakończyły się śmiercią desperatów. Ponadto zanoto- 
wano kilka nieudałych zamachów samobójczych. 
W tymże miesiącu pogotowie interwenjowało w 42 
nieszczęśliwych wypadkach. z których 39 było śmier 
telnych. 

LUSTRACJA TARGOWICY 1 RZEŹNI MIEJ- 
SKIEJ. Onegdaj wiceprezydent dr Wielgus w towa- 
rzystwie st. radłey Przeorskiego i naczelnego lekarza 
weterynary nego Róhrenschefa dokonał lustracji Tar 
gowicy i Rzeźmi miejskiej w czasie odbywania targu 
i uboju zwierząt. Przy sposobności komisja zwiedzi- 
ła urządzenia hali maszyn w rzeźni oraz kafilerji i 
rakami. Zakłady te pracują sprawnie, jednak ze 
wzgledu na rozwój miasta rzeźnia obecna jest już za 


niedalekim czasie przystąpić do wybudowania nowej 
rzeźni na odpowiednio wielkim terenie. 

ĆWICZENIA AMUNICJĄ ('WYBUCHOWĄ. Dzisiaj 
25 bm. od godziny 7 do 141 mrzedpołudniem odbędą 
się na placu ćwiczeń ziemnych 5 pułku saperów na 
Sikorniku ćwiczenia amunicją wybuchową. Ćwicze- 
nia te przeprowadza szwadron fpionierów 5 sam. 
gryg. kaw. Plac ćwiczeń zapezpieczony posterunka- 
mi wymienionego szwadronu. 

SKOROWAEDZ I KSIĘGA ADRESOWA M. KRA- 
KOWA. Z końcem ubiegłego tygodnia opuścił prasę 
„Skorowidz Rzeczypospolitej Polskiej i Ksiąga Adre 
sowa miasta Krakowa“, wydane przez gmine miasta 
Krakowa i Tow. właścicieli realności miasta Krako- 
wa, nakładem „Bonu“ Banku Odbudowy Nierucho- 
mości w Krakowie. 

Stroną redakcyjną kierowali: naczelnik biura pre- 
zydjjałnego magistratu T. Przeorski i naczelnik miej- 
skiego biura statystycznego K. Sarnecki. 

NOWE CENTRALE TELEFONICZNE NA PRO-- 
WINCJI. Dyrekcja poczt i telegrafów w Krakowie ko 
munikuje mam, że w urzędach pocztowych w Milów- 
ce, Rajczy i Ujsołach, powiat Żywiec, urządzono i 
oddano do publicznego użytku centrale telefomiezne 
z mównicą publiczną. 

W SPRAWIE ODROCZEŃ SŁUŻBY WOJSKOWES 
DLA AKADEMIKÓW, którzy ukończyli 26 lat ży- 
cia, udziela intonmaqji Krakowski Komitet Akademi- 
cki tylko wa czwartek, dnia 25 bm. od godz. 7—8, 
w sali Nr. 31, i w sobotę 27 bm., w tejże godzinie 
w sali Nr. ©, Col Novi. 

OGIEŃ KOMINOWY. Wczoraj o godz. 10 mao we- 
zwano straż pożarną na ul. Kątową l 11, gdzie za- 
pały się w kominie sadze ma przestrzeni od I. pię- 
tra w górę. [Zapalenie się sadzy spowodowało zatka- 
nie komina rumowiskiem od wycieru do parteru. Po 
przeczyszczeniu i przebiciu komina ogień ugaszono. 

UJĘCIE NOTORYOZNEGO ZŁODZIEJA. Organa 
policyjne E. U. $. aresztowały niejakiego Jana Fi- 
szera lat 19 z Krakowa notorycznego złodzieja, który 
skradł na szkodę hotelu Müllera lustro, a na szkodę 
Drukarni Ludowej. wiąkszą ilość papierm łącznej 
wartości 400, zł. Lustro i ezęść papieru odebrano i po- 
szkodowamym zwrócono. Fiszera odstawiono do are- 
sztów sądowych. 

Z SOKOŁA. W dniach 28 i 29 czerwca odbędzie 
się Zlot Sokolstwa Dzielnicy Wielkopolskiej w Po- 
znaniu, a w tych samych dniach także Zlot V Okręg- 
gu Dzielnicy krakowskiej w Jaśle. Wzywamy dru- 
hów do wzięcia licznego udziału w obu tych z4o- 
tacb. Zgłoszenia uczestników przyjmuje kancelarja 
Towarzystwa do dnia 25 bm. między godz. 6—8 wie- 
czór. Wyjazd do Poznania wi sobotę idnia 27 bm. o 
goda. 7 wteczorom, ses do Jasła © godz. 10 wiecz. 
000——— 

UPOSAŻENIE PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 

Departament budżetowy Min. Skarbu rozesłał do- 
wszystkich instytucyj wządowych telegraficzne za- 
wiadomienie, że mnożma dla uposażeń na lipiec wy- 
nosić ma 42 gr. dodatek regulacyjny 60 punktów, 
dodatek ekonomiczny 44 punkty, dodatek naukowy 
uniwersytadki 346 punktów, dodatek na mieszkanie 
podwyższony. 


——IBI—— > 
UWAGI Z OKAZJI PROCESU A. ISSEPIEGO. 
Ze sfer mauczycielskich donoszą nam, że Antoni 

Issepi, skazany wyrokiem sądu okręgowego za shań- 
pienie nieletnich uczennic, mie był ‘kierownikiem w 
szkołe żeńskiej, lecz tymczaspwym  kiercfmnikiene. 
szkoły] męskiej im. św. Mikofaja w Krakowie przy 
ul. Lerbomóiskich, która, to godność, dzięki popanchie 
inspektora szkolnego p. drp Michała) Janika, blisko 
dwa lata piastowiał. 

Charakterystycznym jest fakt, że grono nauczycieł 
skie tamtejszej szkoły, znając dokładnie moralną war 
tość p. Issepiego, prowadziło z nim ustawiczną walkę 
i przestrzegało insp. szkoln. przed ewentualnemi na- 
stępstwami, lecz p. Janik uważał to za. bunt przeciw 
władzy i zdusił go w zarodku, grożąc nauczycialstww 
śledztwom i eweatnalnemi karami. 

"Na upór p. Janika mie było tekaretwa i mimo prote- 
stów ze wszystkich stron wybór lssepiego na stałe- 
go kierownika chciał przeprowadzić. 

Chcąc ofiarę swego chorobliwego kaprysu sałwo- 
wać przed gronem nanczyciel:kiem, obsypywał Isse- 
piego pochwałami, a nawet przesłał mu urzędowe u- 
zmamie na piśmie za gorliwość w służbie. 

Na konferencjach szkolnych insp. Janik stawiał 
Isepiego za przykład, mówiąc: 

„Patrzcie, co to za kierownik ten p. Issepi! Od ra- 
na do nocy siedzi w kancelanji szkolnej i referuje ka- 
„wałki“. 

Za. taki niedozór podwładnych. za krótkowzroczność: 
i brak orjentaeji w doborze 'personalu, a szczególnie" 
za okazywanie dyrektorce szkoły i nauczycielkom= 
niezadowicłenia, winien być p. Janik pociągmiętym do 
odpowiedzialności przez Władze szkolne, gdyż i im. 
także sławy ne przysporzył. 

Lepiejby była tezraj: pa aferze ltsepłęgo dła! p. Ja- 
nika, żeby powiócił do swych poprzednich zajęć npe 
czycjedskiich iw szkofe średnibj, bo |iergwać rydjwa- 
nem qzkotnym, miinęo maga najlepszych checi nie u- 
mie, i gotów wyjwirócić cały pedapiowiczny wóz. 

Widziały władze szkolne Wilno. niechaj z większą 
pieczołowitością troszczą. sią teraz o stary gród Kra- 
kowa i dopóki czas zło usuną. 

Panu Kuratorowi okręgu szkolnego 1 Ministrowi 
W. iR. i O. P. tych kilka słów przestrogi. 

Do tej samej sprawy — czekając na jej zalatwie- 


nie — niebawem powrócimy. 
.— . >a 
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Marokko. 
Po zdobyciu Algieru i rozciągnięcia protektoratu 
mad Tunisem, Francja zajęła także Marokko, dzieląt 
się niem z Hiszpanją. 

Masrokko (Marakesz), jednak zaanieszkale przez po- 
„tomików dumnych władeów Alhambry i Kordowy, 
Berberów=Riftenów, nie mogło pogodzić się z utratą 
niepodległości, a ustawiczne bumty, noszące eharak- 
ter raczej zabiwzeń lokatnych, niż powstań, rozstrzy- 
gnicia ugodowo w r. 1908 konferencja w Algeciras. 

Już wtedy Niemcy brały udział w zaburzeniach 
lokalnych i za cenę ustępstw cofuęty swój paucer- 
nik z Agadiru, w zabnusenią zażegmano. 

Charakter walki opozycyjnej puzeciw obcym, 
zmienił się, gdy na czele plemion arabskich stanął 
Abd-el-Kum, człowiek o ambitnych zamiarach, wy- 
pędzenia z Muokka Francuzów i Hiszpanów i ogło- 
szenia się królem marokkańskim. Wpływami swymi 
sięgający daleko poza gwamice Marokika, Abd-el-Krim 
po uporządkowaniu spraw wewnęteznych i orgawi- 
zacji sł wojskowych, rzucił się do walki pmzeciw Hi- 
szpanom, wykorzystując wewnętrzne zamieszki w Hi- 
szpanji. Aimja hiszcańska, mstawicznie ponosząca 
klęski, rozbita i zdemoralizowana, a skupiona ma 
małych skramdkach wybrzeża, koło Mellili z jednej 
i Tangeru z drugiej strony, musiała szukać ochro- 
ny pod armatami okrętów. 

Zadarwaceio sobie pytanie, jak tacy „dzicy mogli 
pokonać armję liczebnie silniejszą i lepiej wyekwi- 
powamą? 

Okazuje się teraz, że stało się to dzięki wydanej 
pomocy „spólki anonimowej" S. 8. 5. R: i Niemiec. 

Acmja Riffenów bowiem. to nie bezkarne tłumy 
konnych jeżdźeów. to bitae oddziały, muposażone 
w czołgi, uetylerję, samoloty, karabiny maszynowe 
itp. Rymsztunek ten częściowo zdobyto ma Hiszpa- 
nach, częściowo zakupiono zaś w Anglji, płacąc zło- 
tem. 

Materjal zaś ludzki bitny. do szaleństwa odważny. 
a dowodzony przez wysużomych oficerów Niemców 
lub. b. wmji gen. Wrangla wyjaśnił tę zagadkę. 

Po uwolnieniu połowy Marokka od Hiszpanów. 
Abd-el-Krim zajął się onganizacją wewnętrzną i spra- 
wami finansowemi. Udzielił cudzoziemcom koncesji 
handlowych i miasto wwzncić Hiszpanów do morza, 
jak tego ogólnie się spodziewano, uderzył na strefę 
francuską. 

Pierwsze ataki Riffenów zakończyły się niepowo- 
dzeniem. lecz i Francuzi ponieśli straty bardzo zna- 
czne, a plan wtargnięcia w dolinę rzeki Unga, ma- 
jący na celu pwócz sukcesów militarnych także za- 
garnięcie plonów ze żniw, spełzł na niczem. Opera- 
cje zaś fHamkowe sen. Chambruma zmusiły Riffenów. 
skoncentrowanych w trzech grupach na obszarze 
Beni Adana koło Tetuauu, pod Fondile i pod Kal- 
Kadir do odwrotu na terytorjum Riffu. 

Wspólne niebeapieczeństwo spowodowało wyjazd 
b. min. Malvy'ego do Madrytu, gdzie Primo de Ri- 
veia podpisał układ hiszpańsko-francuski, w którym 
zaznaczono, że Hiszęumja pragnie tylko „pacyfika- 
cji: swej części, zezwalając Franeji na ściganie po- 
wstańców nawet i w swej strefie. 

Wraz z podpisaniem tego paktu zmieniło się po- 
łożenie Abl-el-Krima. Om. który przedtem dumnie 
odrzucał propozycje hisąpańskie — pod wpływem 
uiepowodzeń zaczyma się ku nim skłaniać, 

Niedbałą hiszpańską policję nadbrzeżną zastępuje 
francuska, wiemożliwiając przemycanie i wytłado- 
yywanie na wybwzeżu nawet w biały dzień, jak to 
przedtem miało miejsce, amunieji, bromi i żywności. 
Skutki dały się odczuć drożyzmą środków żywnościo- 
wych i ochłonięciem w zapale wojennym Kabyłów. 
mieszkających w strefie francuskiej. 

Wojska francuskie i hiszpańskie, zachowują się 
na razie defenzywnie, licząc na wyczerpanie prze- 
twnika, — lecz ponoszą dzieki świetnej artylenji 
Abd<l-Krima straty znaczne. 

Wpzawdzie waki Riffenów rozbijają się o bliock- 
hauzy, zatrzymiujące w pochodzie armję Abd-el-Kni- 
ma, lecz jego emisarjusze rozrzucają odezwy wśród 
Kabylórv. nawołyjąc ich do jawnego buntu przeciw 
Francji, i zapowiadając generalną ofenzywę na. Fez. 

W razie, gdyby ta ostatnia powiodła się, to mar- 
szałek Lyautey znalacłby się w położeniu ciężkitem. 
mając na tyłach wrogo usposobionych Kabylów. i 

Jaki skutek wywierają te wypadki na zewnątrz? 

Dyplomacja angielska śledzi je z zainteresowa- 
nien, tembardziej, iż mimo słów Chamberlaina. że 
„to jest problem lokalny. a nie międzynarodowy”, 
w chwili, gały oddziały Riffenów stanęły poza owa- 
nicami swej ojczyzny. zagadnienie o charakterze ko- 
łonjalnym zmieniło się na  zagadmienie polityczne, 
pierwszorzędnej doniosłości. 

Na wschód, we włoskim Trypolisie. wre również 
walka przeciw okupantom od szeregu miesięcy, a 
sytuacja Włochów podobna jest do sytuacji Hiszpa- 
nów. Gdyby Abd-el-Krim zajął Fez, to napewmo na- 
ruszy granice protektoratu włoskiego. 

, Wysłunniey Abd-el-Krima działają także w Egip- 
WE: BO: Ozi ewają się i z Wahabitami, a zapominać 
KG: R 9 Aranżerach wszystkich walk przeciw 
0. aei oztaimio i Francji, o tej ..spółce anonimo- 
A ił Eikes, jak zwyłkie w dza- 
a atarocy Ni, e WIŃJW „ kierowanego 
ue uwagi Franegji od Reng 3 e p vem Odwzócę 
gdziećndziej. w chwili „A „R si powanie jej sił 
nad niemieckimi Pitocydjami | <a. a Rd 
Stwą. to zwycięstwo Niemi e A iy A iorz- 
bowiem sprawy ni tko ec, grożące i Polsce. Są to 
lez i piezwaniaą KO bezpośrednio jej dotyczące 
'€ewszorzędnej wagi. S. Petah. 
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Stary sposób na nowy porżądek. 


- Wszystkim, wszystkim, wszystkim! 


Nasz przemysł, handel, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Kraków. 23 tm. Pszenica dworska 74—76 g4 41—42: 
żyto poznańskie 69—70 jp 37 do 36 i pół: owies po- 
zmański 35 i pół do 36 i pół: jęczmień browamiany 37 
o 88: kukurydza rumuńska 30 do 30 i pół; Cinquantin 
81 i pół do 32 | pół: groch Vietoria 45 do 46. zwykły 
39 do 40. pastewnyv 32 do 36: wyka 28—29. do siewu 
czyszcz. 81—82; tubin żóny 16 i pół do 17, nieb. 13 i pół 
do 14; kminek holenderski 125 do 1%0: mąka pszenma 
50 proc. okr. krak. 59—60, amervk. pat. 60—62, węgier- 
ska 62 do 63; maka żytnia 65 poc. okr. krak. 50 do 
51, żytnia 60 proc. okr. krakowskiego 51 do 52, żytnia 
65 proe. okręgu poznańskiego - 53—54: otręby pszen- 
me 18 į pół do 20. żytnie 19—20; kasza japlama czeska 
55—51. Tewłeneja cokolwiek mocniejsza. Obroty małe, 


Giełda. 
: Kraków, 25 czerwca. 
Na giełdzie eiektów sytuacja ułezmiijniona. Kursa utrzy 
mują się ad dłuższego czasu prawie ma jednym poziomie 
z wyjątkiem Zieleniewskiego w dałszym ciągu słabsze- 
go. Ruch ożywiony. 
W. walutach i dewizach zastój. 
Na pogiełdpiu tendencja meco mocniejsza, ruch słaby. 
Akcje. (Cyfry w złorych). W mransakcji: 
Bank Przemysłowy : 0.23 


Rozstrzelanie bandytów 
w Równem. 


Równe, CZEŚWCA. 

Wezoraj sąd dorażny w Rówuem wydał wyrok na 
jednego 2 oskarżonych w swoim czasie o należenie 
do „;Ukr. Ludowej Organizacji powstańczej”, Mar- 
tyna Holuba : na jego wspólnika Timofeja Pietrunia, 
oskarżonych o dokonanie napadu zbrojnego z bronią 
w ręku na jadących z Mizocza do Zdołbunowa kup- 
ców-żydów. Zrabowaliggoni przytem znaczną ilość 
gotówki. jednak zostali ujęci w pół godziny po na- 
padzie. Wyrokiem sądu doraźnego zostali oni ska- 
zani na karę śmierci przez rozstrzelanie. 

Wyrok został wykonany dzisiaj o godzinie 7.25 
wano w Równem. 


Tajemnicze machinacje tytonio- 
we w Łodzi. 


Łódź. (Dei. wi.) Na terytorjum fabryki iyitonim 
znajdują się domy funkajonarjuszów, pracujących w 
fabryce. Robotnicy zanważylłi osobnika. który kilka- 
kroinie wynosił z jednego z takich domów walizki 
i wychodził z niemi na ulice. W kwietniu jedna z ro- 
botnic zatrzymała takiego podejrzanego przechodnia 
i zapytała. co niesie. Ponieważ dawał mgliste odpo- 
wiedzi zaprowadzono go do komisarjatu. Okazało się, 
że w walizie był „transport“ najlepszych papierosów. 
pod pakem zaś formalny skład tytoniu. Wskutek 
tego przyjechała do Łodzi specjalna komisja, która 
w nieoficjalnym komunikacie zaopinjowała, że żad- 
nych nadużyć w fabryce nie stwierdzono. Robotnicę, 
która wykryła szmugiel zwolniono na drugi dzień bez 
odszkodowania. Obecnie posłowie sejmowi wnoszą 
interpelację do Sejmu w tej sprawie. żądając prze- 
prowadzenia Śledztwa w fabryce oraz chemicznego 
ubadania tytoniu. używanego do wyrobm papierosów 
w fabryce łódzkiej. 
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Zderzenie aeroplanów. 


Pożyteczne katastrofy. -- Próbne zderzenia w Ame 
ryce. — Mur, o który uderza aeroplan. — Skutki zde- 
rzemia. — Naukowe badamia. 


Techuicy twierdzą. że jedno. zderzenie pociągów 
więcej może ich nauczyć. aniżeli dziesięcioletnia pra- 
ca w warsztatach i studja książkowe, albowiem każda 
rozbita ściana wagonu, każda pogięta sztaba wyka- 
zuje braki i wady konstrukcji, pozwałając unikać ich 


finanse i rolnictwo. 


Z.eleniewski 


Trzebinia żelaza 0.30 
(Gónka 11.5 
Siersza 220. 
Tepege 0.80-—0.82 
Polska Nafa 027—0.28 
Trzebinia tłuszcze 1.00—7.50 
Krakus 0.61 
(Chalorów 290. 
Chybie BRA 


AKCJE NA POGREŁDZAU 
Jaworzno po (25) 8.25; Nobel 1.45. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Akcje: Bank Handlowy 4.60; H. 
Parowozy 0.46: Starachowice 1.80: Żyrardów 7.37; Ha- 
berbusch 5.00: Nobel 1.65; Ursus 1.07; Bank Przemysłowy 
Iwów 0.26. ; wa , 
GIEŁDA W jek 
Zamknięcie giełdy: Paryż —: Londyn 25.03 i pół: Nu- 
wy Jork 5.15: Belaja 20.85; Włochy 19.05; ałozpanja 
1495: Halamdja 206.50; Berin 1.2250; Wiedeń ; 
Stockholm 137 i trzy czwarte; Oslo 88.90. Sofja 315, Pra- 
ga 15.25; Warszawa 09.12; Budapeszt 72 i pół; Białogród 
92 i pół: Ateny 837: Konstantynopol 278; Bukareszt 231: 
Helsingfors 12.97: Buenos Aires 208 i pół. 


, na przyszłość, tak, że dzięki jednej katastrofie, zapo- 


| biec można licznym następnym. W Europie zderzenia 
są jedynie przypadkowe, natomiast Ameryka. nie li-. 


ca? się z kosztami, organizuje katastrofy przyjpad- 
kowe dla celóry doświadczalnych, z pociągami, oczy- 
wiście bez pasażerów. 


Niedawno zrobiono ciekawą (ego rodzaju jwóbę z, 


atroplanami na lotnisku Wilburn-Wrighf koło Day- 
ton. w Stanie Ohio. Było to zderzenie najbardziej 
nowoczesne, a bardzo pouczające, gdyż dotąd przy 
rzeczywistych katastrofach aeroplanowych 
było skonstaątować braki aparatów, które przy każ- 
dym wypadku stawały się pastwą ognia wskutek wy 
buchu benzyny. tak, że zostawała z nich tylko bez- 
keztałtma masa. Badanie szczątków było też interesu- 
jącem z tego wzęlędm, że zderzenie samolotów oad- 
bywa się z szybkością, niemożliwą do osiągnięcia 


przy żadnych środkach komunikacyjnych. Zdecydo-. 
wano się zatem poświęcić tym próbom aż cztery ae-. 


roplany. ) 
Dla dokonania eksperymentu zbudowano na je- 


doym końcu lotniska mur kamienny, mający dziesięć- 


metrów szerokości, siedem metrów wysokości i jeden 
metr grubości. Poprzecznie do muru ułożono szyny 
duewaiane przez całe lotnisko. Na. szynach ustawio- 
no aeroplan normalny, zmniejszając jedynie powierz- 
chmię nośną i umacniając boczne stery, aby się nie 
wzniósł w górę. Po ukończeniu przygotowań puszczo- 
mo śmigę w ruch. Inżynier wskakiwał na maszynę, 
puszczał pełmy gaz i szybko zeskalkiiwał na ziemię, 
poczem maszyna z szybkością stusześćdziesięciu kilo- 
metrów pędziła po szynach. Nagle błysnęło, rozległ: 
się trzask, to aeroplan uderzył o mum. Jadący w licz- 
nych samochodach członkowie komisji. inżynierowie 
i technicy zbliżają się, aby zobaczyć, jakie są skutki 
zderzenia aeroplanu z murem. 

Propeler wbił się na pół metra w ścianę, motor 
wrył się w ziemię. inne części rozłeciały się w dro- 
bne kawałki. odskakiując niekiedy na pięćdziesiąt mwe- 
trów od miejsca zderzenia. Poczymiono natychmiast 
pomiary. szczątki skrupulatnie pozbierano i odesłano 
je do laboratorjum dla zbadania. 

Ogromne koszty, jakie pociągmęty za sobą te pró- 
by, dla których zniszczono cztery aeroplany. Przy- 
niosą niezawodne korzyści rozwojowi lotnietwa, PO- 
zwalając ulepszyć maszyny i uchronić przyszłych pa- 
sażerów od ciężkich wypadków. i j 


u ae a a ZOOOE 
Pamietajcie o Inwa'idach! 


ieliski Poznań 0.80: 


trudno. 
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ZE SPORTU. 
REGATY MIĘDZYKLUBOWE 0. W. S. K. 

Tegoroczne wiosenne Regaty Międzyklubowe Qd- 
działu wiośłarskiego „Sokoła* krakowskiego, które 
odbędą się w poniedziałek dnia 29 bm., zapowiada ją 
się niezwykle interesująco. Udział w nich zgłosiły naj 
poważniejsze krajowe Towarzystwa wioślanskie, jak: 
Warszawskie Tow. wioślanskie, Koło wioślarzy war- 
8za wslkich ze znaną olimpijską osadą czwórki i ósem- 
ki „mistrzowskiej“ m. 'Wamszawy, Tow. wioślarskie 
„Trytoa* i Kiub wioślarski z Poznamia, chiłubnie zna 
me z corocznych regat związkowych w Bydgoszczy, 
wojskowy Klub wioślanski z Warszawy, Tow. wiośl. 
z Kalisza, warszawski Klub wioślarek i im. 

Ze względu na ustalony przez Pol Zw. Tow. Wio- 
ślarskich w Wamszawie charakter tychże regat, ja- 
ko kwalifikacyjnych, ze względu na rozmaitość wiel- 
ką biegów, oraz tak liczny współudział różnych klu- 
bów mwioślarskich, regaty te będą jedną z najpować- 
niejszych imprez sportowych. (Program regat obej- 
muje 10 biegów, a mianowicie: dkify pojedymeze i 
powójne, czwórki wyścigowe, ekullingi pojedyncze i 
podwójne, gigi, ósemki, czwórki odkryte mowiejuszów 
i pań, oraz sześciowiosłówki. 

OGRAOOVIA —VIENNA. 

Przed trzydziestu kilku laty założył Rotszyld słyn- 
me po dziś dzień wspaniałe ogrody i cieplarnie na 
Hohe Warte we Wiedniu. Do utrzymania ich sprowa- 


dził ogrodników fachowców ze wszystkich stron 
świata. a przedewszystkiem z Angiji. Kilkumastu 


tych Anglików, z cechującą ten naród zdolnością do 
mrządzania się wszędzie według angielskiej tradycji, 
mprowadziło do Wiednia nowość: footbalt. 

Razem kilku Wiedeńczykami, rówmieź do persona- 
łu Rotszylda należącymi, założyli oni w roku 18% 
pierwszy w Austnji klub piłkarski: „First Vienna 
Football Club“. Od tego to roku 1894, roku narodzin 
wiedeńskiego :piłłkarstwa, l. Vienna F. C. przeszedł 
różne stopnie rozwosu kiportowego. zawsze jednak 
(z wyjątkiem paru lat wojny światowej) stał na cze- 
de austrjackiego sportu; dzisiaj zaś posiada jedną z 
najświetniejszych drużyn piłkamskich Europy, którą 
to drużynę ujrzymy w miedziełę 28 bm. i w poniedzia 
dek 29 bm. na boisku „Cracovii“. 

WIŚCIGI IKOLARSKIE O MISTRZOSTWO 
IWARSZAWY. 

W niedzielę ubiegłą rozegrano ma Dynasach 11 bie 
gów kolarskich, w tem 2 o mistrzostwo Warszawy 
na 1000 mtr. i na 50 kilometrów. Pomimo przewidy- 
wań, iż bieg sprinterowski wygra Stamkiewicz, oka- 
zało się, iż Podgórski i tym razem wykazał lepszą kla 
«sę, bijąc po trzech przedbiegach Szymczyka i Stan- 
kiewicza, rozgrywając półfinał z drugim i finał biego 
wy 2 pierwszym. bijąc obu czysto na mecie w czasie 
154 sek. Drugim 'dość emocjomującym biegiem był 
bieg „młodzieży -0-naramiennik'sPBo trzech przedbie- 
gach, wygrywa zasłużenie Majewski przed Hassel- 
buschem i Turowskim w 14 sek. Największą jednakże 
atrakcją zawodów byi bieg na 50 klm. o mistrzostwo 
iWaaszawy, który, jak było do przewidzenia, wygrał 
Lange w czasie 1 godz. 31 m. 26 sek. przed Jansciń- 
skim i Kwiecińskim. Stawało 9 zawodników. W trak- 
cie biegu odpadli Gronczewski, Bartodziejski, Oksiu- 
tycz i Kamiński wskutek pęknięcia gumy. Bieg 
„Awausu* wygrał po 2 przedbiegach Ochniewski w 
45 sek. przed Hankiem i Kacperskim. Bieg handicap 
wygrał Niciński. Bieg na 8000 mtr. wygrał iPopoń- 
czyk w 4 m. 58 sek. Bieg premjowy na 10 okrążeń 
toru: 1) Oksiutycz, 2) Grochowski, 8) Kwieciński w 
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Dwie osoby pastwą płomieni. 


Poznań. (Tel. wł.) 22 bm. W ponieiziakk o godz. 
2 w nocy w czteropiętrowej kamienicy przy ul. Mar- 
cinkowskiego nr. 16 wybuchł groźny pożar. Pienw- 
sze płomienie ukazały się w niezamieszkałej mau- 
sardzie. Ogień rozszerzał się z błyskawiczną szybko- 
ścią. Gdy o godz. 2 m. 15 pnzybyła sważ Ogniowa. 
cały strych i dach ogarnięte już były płomieniem. 
Tymczasem nieszczęśliwi mieszkańcy poddasza roz- 
tudzemi ze snu rzucili się na. wypełnione gryzącym 
dymem korytarze, za którymi po przez cienką ścia- 
nę huwdzał żywioł niszczący. Ogień odciął im drogę 
ratimku. Kom. Kiedacz natychmiast polecił założyć 


Z ŻYCIA BOKSERÓW. 

'Wiadomą jest rzeczą, że boks wymaga szczególne- 
go trybu życia, pelnego wyrzeczenia i poświęcenia, 
o ile naturalnie pięściarz traktuje swój zawód po- 
ważnie i liczy ma wielką kanjerę międzynarodową. 
Bez przesady możnaby powiedzieć, że boks — to 
jakby zakon sportu, a bokser — to bez mała mnich 
sportowy. najbezwzględniej dyscyplinie swego zako- 
nu oddany. 

Usilny i wszechstronny trening, który musi upra- 
wiać, pochłania nie tylko czas, ale wymaga też wie- 
le zaparcia i wytrzymałości, by znosić wszystkie 
przykre strony boksu w imię laurów na ring 00 i mie- 
odstępnych tysięcy dolarów. Do najpnzykrzejszych 
skutków pięścianstwa mależy tak charakterystyczne 
dla bokserów zgrubienie rysów a nawet deformacja 
twarzy. Spłaszczony mos i „kapuściane uszy“ — to 
oznaki, po których najłatwiej poznać boksera. 

Dempsey należy do tych nielicznych królów ringu, 
którzy przez grad pocisków przeciwnika ;pnzeszii bez 
najmniejszego szwanku. A jednak Dempsey wie na- 
leży (bynajmniej do ludzi oszezędzających siebie w 
walce i troningu. Wręcz przeciwnie, Dempsey — to 
wzór ofiarności bokserskiej. 

Przed ważniejszemi spotkaniami pnzechodzi on 
trening, któremu warto parę słów poświęcić. Przed 
walką o tytuł mistrza świata z Jossem Willardem, 
zaangażował Dempsey wu murzynów © kolosulnej 
sile i miażdżącem uderzeniu: BiM Tato i Jamaika 
Kid. Podczas ćwiczeń Dempsey odsłaniał się umyśl- 
nie i przyjmował najsilniejsze uderzenia tylko dlate- 
go. by w ten sposób zdobyć odpomość w znoszeniu 
ciosów i zahartować swą defensy wność. 

Podczas jednego treningu wielki Jack otrzymał 
ostry cios: nad lewem okiem, który rozciął mu powie- 
kę i nietkniętego championa iprzyprawił o. ranę dłu- 
gości trzech centymetrów. Jadk musiał tu wówczas 
wycofać się z ringu na dwa. tygodnie. Było to naj- 
miebezpieczniejsze uderzenie z wszystkich. jakie 
mistrz amerykański otrzymał iw czasie całej swej ka- 
njery ipięściarskiej. 

Zewnętrzny wygląd 'Dempseya nie zdradza w ni- 
czem jego zawodu. „Słynny* nos championa nie jest 
ami spłaszezony, ami też w jakiś inny sposób zdefor- 
mowany. Przed swoim debiutem kinematograficzmym 
Dempsey poddał się wjprawdzie operacji nósa, ale 
tylko w celu uwydatnienia jego fotogeniczności. 
MENNET KUTEOJĘNE IZBA a OOBE TO ORAWA 


Niebezpieczny pakunek 


w pociągu. 
Wajńsząwa. (Del. wł.) Pani Jonke Marja jechała 
wiczoraj ze Skierniewic pociągiem osobowym Nr. 241. 
W czasie jazdy zauważyła w pewnej ubikacji pocią- 


od podwórza haczykowe drabiny i tą drogą kilka 
osób zdołano wydobyć z płomieni. Od ulicy, nównież 
przy pomocy drabiny mechanicznej wydobyto nieja- 
ką Jadwigę Amndrzejewską. niestety, już zaczadzoną 
dymem. Dalszy ratunek osób zagrożonych pożarem 
ze względu ma (lrudmość dostania się do nich przed 
opanowaniem ogmia okazał się niemożliwy. Dopiero 
po godzinnej akcji ratowniczej wydobyto Stamisława 
Jarosza i Agmiesakę Kujawę z bolesnemi oparzenia- 
mi ciała i uieprzytomnych. Ci w drodze do szpitala 
zmarli. 


gu gramat ręczny. 3 zapalmiki oraz 11 naboi karabi- 
nowych. 

O tem odkryciu zawiadomiono policje kolejową 
komisarjawu na dworcu Główmym. Zmalezioną broń 
przekazaco władzom wojskowym i jednocześnie 
wszczęto dochodzenie w celu ustalenia, jakim sposo- 
bem zbrodnicze instrumenty zmalazły się w pociągu. 


NIEPRZYJĘTY ZBIÓR ZNACZKÓW SOWIECKICH. 

Amerykański zarząd pocztowy od dłuższego czasu 
starą się zdobyć dla muzeum pocztowego kompletny 
zbiór znaczków sowieckich. Nie mogąc jednak zwiró- 
cić się w powyższej sprawie wprost. do sowieckiego 
zarządu pocztowego. ponieważ Stany Zjednoczone do 
tychazas ne uznały Rosji sow:eckiej. postanowił do- 
konać tego drogą ckreżną. 

W tym celu dyrektor jelnego z oddziałów minister- 
stwa poczt i telegnafów wysłał prywatnie list do po- 
sla sowieckiego w Sztokholmie, Osińskiego. z prośbą 
o nadesłanie kompletnego zbioru znaczków sowiec- 
kich z zaznaczeniem, że wszelkie koszta zwróci ma- 
tychmiast po otrzymaniu znaczków. Poselstwo sowie- 
akie przesłało powyższy (ist centralnym rvładzom w 
Moskwie. które postanonviły wykorzystać sposobność 
nawiązania stosunków me Stanami  Zjednoczonemi. 
Natychmiast więc wysłano zbiór znaczków Rosji so- 
wieckiej: umieszczony w iwspamiałym albumie, :dołą- 
czając zarazem prośbe o nadesłanie zbioru znaczków 
amerykańskich. Amerykanie jednak, widać nie 'chcą 

| zawierać bliższej znajomości z bolszewikami, gdyż 0- 
desłali zbiór natychmiast po otrzymaniu, zawiadamia 
jąc zarazem, że nigdy do mządu sowiadkiego nie gwra- 
cali się z prośbą o zbiór znaczków sawieckieh. 
r A T 
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— Jakaż to nudna, 


wszystkiem sie zgadzają. Nie wyjdę z nimi weze- 
śniej. aż pójdą wybierać meble. Wtedy będzie we- 


SOło!... Meggendorfer Błaetter, Munich. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


P s [4 » | 
opisy Śpiewackie. 
Druga połowa. czerwca kadego roku, obfituje w 
popisy mmzyczne, z których szczególniej popisy śpie- 
wadkie cieszą się stale, największem zainteresowia- 
niem, bowiem najliczniej uczęszczane są przez słu- 
haczy, wekrutujących się nietylko z osób bliżej z pro 


dukującymi się związamych, lub także i że szerszej” 


publiczności. Z objawu tego zainteresowania się sztu- 
ada można wyprowadzić wniosek, że wsze- 
ka ten popisów, popisy śpiewackie cieszą 
a + >a symypatją u publiczności, a poparciem 
(00% jet | ta okoliczność, iż także wszelakie pro- 
dułkeje Śpiewackiie. poza. salą koncertową. cieszą się 
wg pozącią, Dość przypomnieć produkaje wo- 
ó - zamicjonowane przed paru laty, przez mez. 
Prwiąpikm Muz. pedagog. prof. Grodzicką, n e 
weg kopuły kościoła św. Piotra, kitóre wypełniały tę 
olbrzymia. świątymię pobożnymi, chętnymi usłyszeć 
śpiewalców krakowskich, kładących talenty swe na 
oftarzu dobra publicznego. — Koncerty te, mimo kil- 
kuletniego trwania, do dziś dnia nie nie tracą w swej 
mziętości, a szczęśliwa iniajatorka uratowała tą drogą 
przepiękną kopułę wspaniałej świątyni, rzetelną 0- 
dobę Krakowa i w dalszym ciągu zbiera grosz na 
konserwację jej i odbudowę fasady. 

Pierwszą, która wystąpiła w sali Starego Teatru 
z licznym gronem utalentowanych uczennic. była do- 
skonała śpiewacdka operowa, Święcąca. za Gzasów 
swej kanjery artystycznej triumfy w teatrach całego 
niemal globn, p. Marek-Onyszkiewiczowa. Gros ze- 
spolu stanowiły wczennice, lecz w gronie ich znała- 
gło się także kilku mężczyzn. Popisy tego sympaty- 
cznego grona cechowało przedewszystkiem wysokie 
wumuzykalnienie, staranność iw doborze materjału O- 
perowego i pieśniarskiego, celowe prowadzenie gło- 
sów — w granicach ich pmzymodzonych piękności — 
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oraz właściwości. poprawna, prąwdziwie polska dyk- 
cja i wiłaściwa akcentnacja. zdmadzająca w nauczy- 
cielce osobę wysoce mnuzyłkalną, wyłkształconą i od- 
czuwającą oraz rozumiejącą ducha naszego. ukocha- 
nego. $piawnego i pięknego języka polskiego, jego 
skladu. tudzież siły wyrazu. Z temi właściwościami 
jawiły się uczennice na estradzie, a ich indywidualne 
uzdolnienia, prowadzone po tej linji. daly nietyśko 
doskonałe, lecz wprost weqaniałe rezultaty. 

Drugim z kolei popisem byt „Popis koncertowy!) 
uczniów prof. Wazumtha. I tu również stanęło liczne 
grono acieptek sztuki śpiewaczej. zasobmych w talen- 
tv wokalne oraz kilku osobników męskich. Prof. War 
math byl za czasów swej kamjery śpiewackiej arty- 
stą pierwszomzędnym, występującym w dużych ope- 
rach całej Europy. Śpiewał w kilku językach, a za- 
wsze z Chwały dla swego talentu. Tenor o pięknym 
głosie, szczególniej w górnym rejestrze. prowadzi gło 
sy swych uczennic na zamrotne wyżyny i wierzy w 
dobrodziejstwa koloratury, dobierając materjał do 
produkcji wyłącznie prawie z tego zakresu. — Jedy- 
ną — nie powiem wadą — lecz niervłaściwością. jest 
poligiotyzm, panujący wśród szeregów uczni. z któ- 
rych ci, tudzież owi produkowali się w czterech jazy- 
kach. P. Warmuth pracujć widocznie na eksport do 
Niemiec i Bolszewji, gdyż i te języki zmalazty zasto- 
sowanie i pieczę teclmiczną obok obu języków, w 
których każdy polski nauczyciel uczyć powinien, tj. 
ojczystego i włoskiego. jako ogółno-śpiewackiego. — 
Na ogół cechowiało popisy staranność emisaji. frazo- 
wamia. Szwankowada tn i ówdzie wymowa. 

Że na eksport do Bolszewji nie opłaca się krakow- 
skim maestrom pracować, dawała tego obecność w 
Krakowie i to na stanowisku nauczyciela klasy Śpie- 
wu solowego, artysty Rosjanina. któny zmuszony był 
uciekać z Bolszewji i szukać schronienia dla siebie, 
swej rodziny i swej sztuki, nad Wikłą. 

Towarzystwo muzyczne oddało mu klasę śpiewu 
solowego przed! dwoma laty i dziś stanął artysta ten. 


przedzierżgnięty w pedagoga ze znacznym gpocztem, 
wemi oraz uczennic na estradzie piqknej sali Starego 
Teatru, zapełnionej poważną ilością sluchaczy. 

P. Kmiaginim służy, jak może najlepiej, swej nowej 
ojczyźmie, dyscyplimująjc jej talenty swej powienzo- 
nej pieczy, w sposób. zdiadzający staranność, prato- 
witość i gorliwość w przyeposohienin ich do zadań 
artystycznych. Że tu i Gwdzie uczniowie jego zdra- 
dzają pawme niedomagania w wymowie sanrogłosek, 
nieistniejących w języku rosyjskim (zazególniej no- 
soówych, „on“ zamiast „e“. „on“ zamiast 47 
„siję* zamiast „się: — .sjebien zamiast „siebie itd.), 
to z czasem się wsumie. a poczucie indywidualne — 
dziś „eredentibus in veba magistni* — nczni wyró- 
wna się i wróci na łono właściwej wymowy, skoro 
tylko ci nabiorą indywidualnego rozmachu i otrząsmą 
się z „arcanów i praeceptów'* metody. 

Ozwartą z rzędu pmodukeją Spiewacką odbytą na 
termie Instytutu muzyczamego. był popis uezniów wy- 
twonnej śpiewaczki i primadonny „Towarzystwa O- 
perowego* p. Bandirowskiej-O-meckiej, w sali Insty- 
tutu muzycznego. Nie mogłem być. niestety, na a- 
lej produkcji, lecz kilka uczennie, wysoce utalento- 
wanych, a rozpocządzających ujmującym dźwiękiem, 
głosami, starannie i celowo uformowanemi, dało mó 
poznać w p. Osmeckiej doświadczoną, otaczającą SeT- 
deczną pieczą talenty i prowadzącą je przezornie ku 
wyżymą techniki śpiewarczej. 

Poza temi produkiejami słuchałem klasę gry fonte- 
pianowej Instytuta pozostającej pod kierownictwem 
świetnej pedagogiczki. p. St. Sopińskiej, prowadzoną 
doskonale w kierunku rozwinięcia rytmiki oraz po- 
czucia mazykalności. Popisy młodocianych pźanistek 
urozmaicała dobra i smaczna gra na skrzypcach utz- 
nżów prof. Billiga. wykazująca prwódłowy rozwój ta- 
lentów w różnych stadjach nauki. St. Bursa. 
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ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w poiu- 
dnie i oa godziny 4—7 
wieczorem. 


Drobne ogłoszenia za słowo 10 groszy. — Ogłoszenia zwykłe 1 milim. jedna lama 20 gr. — Wiersz w rubryce 
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skłąd tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty. 


Nr. 145. 


Redakcja: Kopernika 8. 
Administracja: 
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— Wiersz 
milimetrowy po kronice jedna lama zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna łama zì. 0.15. — Dla poszukujących pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za 


„Nadesłane* jedna łama zł. 0.60. 


FEG uj a a] 
KIEROWNIK FABRYKI czekolady z długoletnią prakty- 
ka cang znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Pośr. Pracy. Kraków — Podzamcze 30. 


MAJSTRA czekoladowego pierwszorzędmą siłę przyjmie 
F-ka w Krakowie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kra- 
ków, ui. Podzamcze 30. 


CZELADNIK komimarski znajdzie posadę na prowincji. 
Wiadomeść Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 


URZĘDNIK młodszy ze znajomością języka niemieckiego 
i pisaniem na maszynie potrzebny w Krakowie. Wiado- 
mość: Usząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30. 


£KSPEDJENTA z praktyką do żelaznego poszu- 
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd Pośr. Pracy, 
Kraków, Podzamcze 30. 


POTRZEBNI 4 spawacze na wyjazd, bez mieszkania. — 
Wiadomość: Urząd pośrednictwa pracy, Podzamcze 80, 
Kraków. 2740 


5 ROBOTNIC do iabomatocjum w Krakowie potweba. 
Zgłoszenia do Urzędu pośrednictwa pracy, Kraków, ul. 
Podzamcze 30. 2861 


POTRZEBA 4 giserócy i 1 palacza maszynowego w Kra- 
komie. Zgłoszenia do Umzędu 'pośredmictwa pracy, Kra- 
ków, Podzamcze 30. 2862 


POTRZEBNA do natychmiastowego wstąpienia umzędni- 
ezka mająca język pol.niem., stemogratję polską i biegle 
pisząca na maszymie. Posada na prowincji w rafinerji 
mafty, Zgłoszenia do Urzędu pośrednictwa pracy, Kra- 
ków, Podzamcze 30. 2863 


WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowego 
Trzędników Prywatnych, ul. Bławikowska 6, I p., poleca: 
4) dwóch kierowników biur — buchalterów-bilansistów, 
zarazem kore ide nt.ółw polsko niemiecko-francusko-ro- 
eyjskich, 2) trzech buchalterów-bilansistów ze zmajomo- 
ścią korespomdemcji połsko-niemieckiej i spraw podatko- 
wych, 38) kalkulanta i statystyka, 4) pięciu pomocników 
buckalteryjnych, 5) jednego kierownika działu wekslo- 
wego z dołkładmą znajomością buchalterji i koresponden- 
cji "polskiej, 6) dwie maszynistki, 7) trzech pomocników 
hamdłowych, 8) jednego kasjera, 9) dwóch inkasentów, 
10) pięć sił biurowych, manipulacyjnych. — Przy pelece- 
niu stosuje się próbę kwalifikacyjną i kolejność A 
SZEŃ. 


POSZUKUJE się na PB procent  akrvizytorów. — 
Zgłoszenia pisemne do Administracji „Gońca Krakowskie 
go pod „Wysoki procent“. 


AKWIZYTORÓW do zbieramia ogłoszeń we wszystkich 
miastach poszukuje się na wygoki procent. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji „Gońca Krakowskiego" pod: 
„Akwizytor. 
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NAJPOWAŻNIEJSZE — NAJLEPIEJ INFORMO- 
WANE PISMO STOŁECZNE 


„WARSZAWIANKA” 


Warszawianka dostarczoną jest Polską linją io- 
tniczą — tak, że już o godzinie 11-tej przedpo- 
łudniem jest w sprzedaży w Krakowie. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje administracja 
Dunajewskiego 7. 


„Warszawianki* Kraków, ul. 
Telefon 2502. 


Nr. dz. iH — 33155/1925. 


W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Monitorze Pol- 
skim*, „Tygodniku Dostaw*, „Przeglądzie Technicznym* 
„Tygodniku Przemysł i Handel* oraz „Czasopiśmie Te- 
chnicznem* rozpisuje się publiczny przetarg na wykona- 
nie budowy domu mieszkalnego w Dziedzicach. 

Plany, warunki wykonania budowy i inne załączniki 
można przeglądać a formularze ofertowe i kosztorysowe 
nabywać w Wydziale Ill (Drogowym) drzwi Nr. 187 Dy- 


rekcji Kolei Państwowych Krakowie. 


Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóźniej do 
dnia 10 lipca 1925 godziny 12-tej w południe. 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 


13-tej popołudniu. 
©. Kraków dnia 20 czerwca 1925. 
2905 


Redaktor odpowiedzialny: Marjan e udo, Matii 0 3 
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DROGUISTKA potrzebna zaraz ma wyjazd. Zgłoszenia 
Urząd Pośredmietwa pracy, Kraków, Podzamcze 30. 2885 


BANKOWCY, urzędnicy instytucji państwowych i pry- 
watnych znaleźć mogą dobry zarobek nie odrywając się 
od swego zajęcia. Branża wydawnicza. Specjalnych kwa- 
lifikacji nie potrzeba. Ryzyka niema. Zgłoszenia piśmien- 
mie kierować de Bibljoteki Domu Polskiego, NA: 
Nowowiejska 27. 


O Poszukujący Poszukujący porad TITE. 


FANNA ia, dico diep ANETA starsza, łagodnego MEBLE przyjmie EER 
na wyjazd: lub w mieście, może się zająć gospodarstwem 
i szyciem. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod „Szycie“. 2896 
TECHNIK wyspecjalizowany w meblarstwie giętem i sto- 
larskiem, gruntowna szmajomość buchalterji, katkulacji, 
zdobyta kilkuletnią praktyką, przyjmie odpowiednią po- 
sadę w przemyśle lub handlu. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Gońca Krak.“ pod Technik“. 2892 
ELEKTROMONTER-TECHNIK, z praktyką zagraniczną, 
przeprowadza instalacje, znający silne i słabe napięcie, 
poszukuje posady tylko do większych przedsiębiorstw, 
chętnie wyjedzie. Zgłoszemia pisemne do Adm. „Gońca 
Krak.“ pod „Zagranica“. 2867 
GOSPODYNI znająca dobrą kuchnię, której z zaufaniem 
prowadzenie domu porvierzyć można, poszukuje osady 
od 1 lipca. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod: „Prowadzenie domu“. 2869 


MŁODA, inteligentna osoba z dobremi świadectwami, po- 
szuku je posady do dzieci lub zarządu domem w miejscu 
tub na wyjazd. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 


Krak.“ pod „Świadeciwa” 2891 
MŁODA, intelig. osoba poszukuje posady klo towarzy- 


stwa starszej pani na 4 godz. dziennie. Adres przyjmie 
„Goniec Krak.“ pod, „Mala zaj zapłata“. 2911 


SŁUŻĄCY żonaty, z dobremi świadectwami poszukuje 
posady od zaraz. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod. „Zdolny“. 2912 


| AA ZAM | 7. | Mm o MO R A 
KRAWCOWA bieliźnianka poszukuje posady w miejscu 
lub na prowicji. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krakow- 
skiego” pod „Bielizna“, 2913 
GOSPODYNI młoda, z gruntowną znajomością gospodac- 
stwa 'wiejskiego, domowego, kuchni, mleczarstwa, hodo- 
wli poszukuje posady. Oferty ido Alm. „Gońca Krak.“ 
pod „Młoda gospodyni“, 2894 
MŁODA służąca, czysta, pracowita, poszukuje miejsca 
do wszystkiego. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.“ pod 
„Pilna“. 2901 


DOKTÓR MEDYCYNY, internista, (aa auc odpowie- 
dniej posady; przyjmie zastępstwo. Może rwyjechać 
Oferty: „„Lekarzowi* do Adm. „Gońca Krak.*. 


MSZY do szycia znane 
„Kasprzyckiego“ Tanio- 
Hur- 


Hurt-Gotówka- Raty. 
tO we składy fabryczne . The 
Kasprzycki Company“ War- 
szawa, Marszałkowska 153 
telefon 104 51. Chłodna 28. 
Sto Jerska 10, Prowincja za- 


mawiać może listownie. 
2890 


Tan e 
CHUDNIĘCIE. 


Szybkie przybranie na wa- 


dze i pełny ikwitnący wy- 
gląd powoduje Plenusan, 
witaminowy proszek wzma- 
cniaiący. Polecany przez 
lekarzy. Cena Pudełka zł 
6 — 4 pudeska zł.— 22 
Szczegółowa broszura N 
6 gratis. 
Dr. Gebhard & Co. 
Gdańsk. 


a 


PIEGI 


| żółte plamy, opaleni- 


znę usuwa pod gwa- 
rancją aptekarza |. Ga- 
aebusch'a 

Axela krem !/2 sł. 1 50 zł. 
18ł. 3*— zł. 

Axela akt" kaw.0-75 zł. 
kaw.2— zł. 

do byt fi w droge- 
rjach iub w firmie: 
J. GADEBUSCH 
Poznań, ul. Nowa L. 7. 
„Bazar 2198 


Czytajcie 


|  rozpowszechniajcie 


oota 
[ANOWI IMioniea 


DYREKCJA KOLE! PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE. 
z A | E E) CE) 


= 


PIERWORZĘDNY pomocnik fryzjerski, chnześcijanin. 27 


lat, polsk. niem. języka, poszukuje odpowiedniej posa- 
dy od d-go Fipca. Oferty do Adm. „Gońca Krak.“ pod 
„Pierws wszorzędny”, 2900 


SŁUŻĄCA uczciwa, spokojna. w średnim wieku. poszu- 
kuje pracy do wszystkiego. Samodzielme gotowanie. — 
Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak. i pod ..3amo- 
dzieme gotowane“, 2805 
pe = 


| Mieszkania i łokale 

(EEE EZR FIE de a E. 
MŁODE, bezdzietne małżeństwo poszukuje kuchni za 
ushugę. Wiadomość do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Usłu- 
ga“ 2892 


POKÓJ umeblowany dla 2 osób zaraz w śródmieściu do 
wynajęcią (dhętnie dla przejezdnych). Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Gońca Krak.“ pod: „80“. 2903 


PRZYJMĘ ma mieszkanie studentów z niższych klas. 
Opieka rodzicielska zapewniona. Adres poda. Adm. „Goń- 
ca Krakowskiego“. 2910 


POKOJU kawalerskiego, zupełnie z oddzielnem wejściem 
poszukuję. (Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod „100“. _. 2908: 


POSZUKUJE się mieszkąnia 2 pokoje i kuchnię z kom 
fortem. Zapłacę czynsz tz góry. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Gońca Krak.“ pod; „Czynsz z góry“. 290€ 


MIESZKANIA pokoju i kuchni z przedpokojem, komfort. 
poszukuje się za wysokim czynszem. Może być z góry. 
Zgłoszenia. pisemne do Adm. „Gońca Krak.“ pod ..Kom- 
font. 2907 
SEE SEE S AE EE 


| Sprzedaż i kupno | 


PARCELA w centrum Krynicy, dwa fronty, do sprze- 
damia. Wiadomość: St. Nossek, Krymica „pod Trahka'* 


2904 


KAPELUSZE od 10 zł poleca Magazyn Mód Heleny Po- 
piej, Kraków, Plerjańska 3, Pawie” przeróbki. 3879 


300 ZŁOTYCH dam za wyrobienie posady pomocnika 
buchaltera, ewentualnie innej, może być ma wyjazd. Ła- 
skawe mgłoszenia pod „300 Zł“ do Adm. „Gońca Kra- 
ko wskiego'”, 2891 
BUCHALTER -rzeczo znawca, neferemcje pierws 
wykonywa prace stałe i dorywcze w Aa przam tako: 
wym. rolnym i handlowym: bilanse złotowe i podatko- 
we, zemania 0 dochodzie i obrocie, organizacja, porady 
Zęłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Krak. “ pod „Bu 
chaiter“ 289E 


Urzedniczka 


z kilkuletnią praktyką biurową piszą- 
ca bardzo biegle na maszynie samo- 
dzielna korespond. — znająca buchal- 
terję i prowadzenie kasy poszukuje 
posady. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak. pod „Plerwszorzędna 
siła“ reflektuje tylko na posadę w wie- 
29c6 kszych przedsiębiorstwach. 


Przyjmuje 


wszelkie przepisywania na maszy-- 
nie bardzo tanio. Zgłoszenia do. 
Gońca Krakowskiego pod „Tanie”.. 


Przetwórnia Chemiczna Drzewa Sp. Akc. 


w Radomiu 
zawiadamia o znacznem rozszerzeniu działu ole- 
jarskiego, wyrabiaiącego 


POROST CZYSTO LNIANY 
Wietowagonowe ilości dokładnie odstanego towaru 
stale na składzie 


Przedstawiciel w Krakowie: p. J. SCHOENBERG, 
ul. Mostowa 12a. Telef. Nr. 4083. 2878 


Pon» m o „|. | oma JAJ 
Akwizytorów 


do zbierania ogłoszeń we wszystkich” 
miastach poszukuje się na wysoki procent.- 
Zgłoszenia pisemne do Admistracji "ag 
„Akwizytor . 


ca Krakowskiego“ Rad 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. E Niiedowz w aae RE OS 


